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Stanisław Szczrpanowski.

C i y ł b y  r o z b i ó r  J u g o s ł a w i i ?
Plan .m e j  pjresji Niemiec l GHocli

S e n s a c y jn e  p o g ło s k i w  P a r y ż u
P A R Y Ż , 11. 4. (te l. w ł .) .  R o z ę - i  czek  z łoży ł w  ju g o s ło w ia ń s k im . C h orw atam i i Serbam i. Nu p o d -  

szła się tu ta j sensacy jna pogłoska [ prezyd ium  rady m in istrów , o m ó - staw ie te j u m ow y  C h orw aci u zy - 
na tem at n ow y ch  p la n ów  agresji j w ion o p od ob n o  szczegó łow o  zasa- skać m ieli zupełne rów n ou p ra w - 
N iem iec i W łoch na p ó łw y sp ie  dy ścisłej w sp ó łp ra cy  p om ięd zy  | n ienie z Serbam i.

KONCENTRACJA FTJ2TY ANGIELSKIEJ

B ałkańskim ,
P od ob n o  ju ż  w k rótce  N iem cy i 

W łoch y  m a ją  jednocześn ie  zaata­
kow ać Ju gosław ię . C elem  agresji 
m iałby b y c  podzia ł Jugosław ii p o -  
niędzy N iem cy  i W łoch y . W łoch y  

o b ję ły b y  protek torat nad C h o rw a ­
cją , N iem cy  nad S łow eń cam i.

W iadom ości te w y w o ła ły  tu taj 
pow szech ne poruszen ie  tym  b a r­
dzie j, że w iad om o z d ru g ie j stro ­
ny, iż nad gran icam i Jugosław ii 
.•ostały sk on cen trow an e znaczne 
siły  w o jsk e w e  od d zia łów  zm oto­
ryzow an ych  zarów n o ze strony 
N iem iec ja k  i W łoch .

B IA Ł O G R Ó D , 1 1 . 4. (tel. w ł.) . 
P o ja w ien ie  się w  ostatnim  czasie 
za g ran icą  w iadom ości na tem at 
przyszłych  p lan ów  agresji N iem iec 
i W łoch  w zm ocn iły  w  Ju gosław ii 
w  n iezw yk ły m  stopniu  ten den cje  
do o g ó ln eg o  z jedn oczen ia  n a ro d o ­
w ego.

W  zw iązk u  z tym  pozosta je  za ­
pew ne zanroszenie w ystosow an e 
przez rząd ju gosłow ia ń sk i do 
pr-Trrtoódcy C h orw a tów  d -r a  M acz 
ka. P odczas w izy ty , ja k ą  dr. M a -

Holandia gotowa do obrony
Powołanie pod broń rezerwistów

H A G A , U . 4 P rem ier h o le n ­
derski C olijn  w przem ów ien iu  

1 n adaw anym  przez radio  p od k re ­
ślił n iezłom ną w olę  H olandii u - 
trzym yw ania  neutra lności we 
w szelk ich  okoliczn ościach . S ta­
n ow isk o  to —  ośw ia d czy ł Colijn  
—  b y ło  jed yn ą  przyczyn ą  zarzą­
dzeń o charak terze  w o jsk ow y m , 
"przedsięw ziętych w czora j na gra 
niey.

' Z  w ie lk ą  p ow agą  i um iarkow a 
n iem  m ów ca  zaznaczył, iż w y d a ­
ne zarządzenia nie św iadczą o 
istn ien iu  bezpośredn ie j groźby  w 
stosunku d o  kra ju , k tóry  z w szy ­
stk im i innym i państw am i u trzy - 

i m u je  jed n a k ow o  d ob re  stosunki. 
Z arządzen ia  te p o w in n y  b y ć  trak 

1 tow an e  ja k o  ostrożność i zostały 
w yd a n e  ze w zględu  na ogóln ą  sy 
tu a cję  eu rop ejsk ą  i aby  w p łyn ąć 
u spak a ja jąco  na op in ię  p u b licz ­
ną.

W o j s k a  w ł o s k i e  d o t a r ł y
do g ra n ic y  a lb a ń s k o - ju g o s ło w ia ń s k ie j

H olandia  je st zd^ -ydow ana b ro  
nić n iepod leg łości k ra ju  i neutra l 
ności nie ty lko za p om ocą  słów , 
ale i za pom ocą  czyn ów . K on iecz  
nem  b y ło  zapew n ien ie  o ch ron y  
granic, aby  w razie ew en tu a ln e j 
potrzeb y  m ogła  o d b y ć  się m o b i­
lizacja .

Ze w zględu  na obecn ą  sytu a ­
cję  m ięd zyn a rod ow ą  m og ącą  za­
grażać pow ik łan iam i, rząd holen  
dersk i pow oła ł dziś pod broń  re ­
zerw istów  o ch ron y  p ogran icza .

Cała flota brytyjska, znajdująca się na morzu Śródz em n jm  została skoncentrowana w  jednym  punk­
cie, dotychczas nieujawnionym . Na zdjęciu: grupa angielskich okręt ów  wojeiwr' ch przed opuszczeniem

G ibraltaru .

W ©  c s w s p l e k  d e c s ^ a e l e

i  pissniędsch A n g lii  i Frond!
w ^ b e c  s y t a a d i  n a  B a ł k a n a c h

T IR A N A . 11- 4 M arsz zm oto ­
ryzow an y ch  k o lu m n  w ojsk a  w łos 
k iego  trw a w  da lszym  ciągu , O - 
statnie depesze stw ierdza ją , że 
przedn ia  straż w o jsk  w łosk ich  o -  
jięgn ę ła  g ran icę  albańsko -  ju ­
gosłow iańską. W ojska  w łosk ie  po 
su w ają  się zw artjm u  kolum nam i

Złóż ofiarę 
na F. 0. N.

jed yn ie  przez drogi bite, k tórych  
w  A lban ii jest n iew iele . N a to ­
m iast w e w szystk ich  m iejscach , 
gdzie w ojsk a  zm otoryzow an e ma 
ją tru dn ie jszy  dostęp, trw a opór 
w o jsk  albańskich  i ludności cyw il 
nej.

T IR A N A , 1.1. 4. N ow e w ładze 
w łosk ie  w T iran ie  p oczyn iły  sze 
reg  zarządzeń natury gosp od a r­
cze j. U tw orzon y  został p row izory  
czny  kom itet adm in istracy jn y , 
w zn ow ion o  rów n ież  działa lność 
w szystk ich  filii A lbań sk iego  Ban 
ku N arod ow ego .

H is z p a n ia  — W ło c h y  — N ie m c y
Wojska włoskie w Alicante

Wezwanie marsz,
P A R Y Ż , 11. 4 M inister B onnet 

przyją ł dziś m arszałka Petain , am 
basadora F ra n cji w  H iszpanii. 
P rzy jazd  m arsz. P eta in  w iąże się 
n iew ątp liw ie  z in form acja m i o no 
w ych  transportach  w o jsk  w ło s ­
kich i w łosk iego  m ateria łu  w o je n ­
nego, k tóre  m iały  ostatnio p rzy b y ć  
d o  A lica n te  i in nych  m iast h isz­
pańskich . F ran cu sk ie  k oła  p o lity ­
czne przyw ią zu ją  duże znaczenie 
do p og łosek  na tem at m ilitarnych  
u k ładów , zaw artych  ostatnio rże­
li orno p om ięd zy  H iszpanią, W ło ­
cham i i N iem cam i.

P rzyb yw szy  ran o do Paryża

O f i a r y
na bezrobotnych narodowców 
zamiast życzeń świątecznych

Kasiński Jerzy —  2 zł. 70 gr
Kozłowski Witold —  10 zł.
Inż. Chrzan —  5 zł.
Z a*w b a  Stanisław —  5 zł.
Od Wojtusia — 5 zł.
Ciszewski —  2 zł.
Bezimiennie —  5 zł.
Malus Andrzej —  5 A.
Adw. -ucjan Pawłowski —  10 zł.
Wasilewska —  5 zł.
Ciąsiewski — 3 zł.
Beztouwne — I0f> zł.
Oobersfc* —  3 zł.

Petain da Paryża
m arsz. Petain  udał się n a tych ­
m iast na Quai d ‘O rsay, gdzie od był 
dłuższą rozm ow ę z m in. B o n - 
n et‘em .

L O N D Y N , 11. 4. W tu te jszy ch  
kolach zb liżon ych  do rządu  om a­
w ia ją  z dużym  ożyw ien iem  sta ­
n ow isk o  an g ie lsk ie  w obec  ostat­
n ich  w ypad k ów  w  A lban ii. K rok  
w łoski ocen iany  je s t ja k o  k on iecz  

| n ość sp ow od ow an a  osta tn ią  nie- 
i rów n ością  asi Rzym  —  B erlin .
| P om im o bow iem  dużej dyscyp li- 

ny p arty jn e j fa szy stów  w obec  su ­
k cesów  n iem ieck ich , w  partii f a ­
szystow sk iej odżywiały się coraz 
liczn ie jsze  g łosy , s tw ierd za ją ce  
k on ieczn oć w yrów n an ia  w łosk ie ­
go końca osi.

OBAWY 
O JUGOSŁ AWIE

P rzede  w szystk im  jed n a k  opi­
n ia angielska  n iepokoi się następ 
stwami za ję c ia  A lban ii przez W ło  , 
chy. P ow sta ło  bow iem  pytanie, 
jak  da le j p ó jd z ie  ek spa n sja  w ło ­
ska na p ó łw y sp ie  bałkańskim . Ja-

Słonecznie
P rzew idyw any przebieg pogody  w 

dniu 12 b. m .:
Pogoda słoneczna. Po chłodnej no­

cy, w ciągu dnia temperatura około 
|5 stopni. Sfabe wiatry miejscowe. 
Rankiem zamglenie.

sne są dw a fa k ty  w yn ik a jące  z 
za jęc ia  p ortów  A lb a n ii i p rzed łu ­
żenia gran icy  w łosk o  -  ju g o s ło ­
w iań sk iej o cale 600 kim. P ie rw ­
szy to n iew ątp liw ie  panow an ie 
W łoch  na A dria tyku , d ru g i m ożli 
w ość nacisku w łosk iego  na J u g o ­
sław ię. T oteż po lity czn e  k o la  an ­
g ielsk ie  oba w ia ją  się, że J u g o s ła ­
w ia w padnie po raz w tóry  pod 
zdecyd ow a n y  w pływ  W łoch .

ZARZĄDZENIA 
W O J S ^ O Y E

N arazie  znana jest ty lk o  część 
zarządzeń  w o jsk ow y ch  W ie lk ie j 
B rytan ii. M ian ow icie  do portu 
A rgosto li na w ysp ie  K e fa lon ia  
zaw in ęły  cztery  statki w o jen n e  
an g ielsk ie . A rg o s to li leży o 150 
km. na p o łu d n ie  od K orfu . R ó w ­
n ocześn ie  A n g lia  p o in form ow a ła  
W łoch y , że obsadzen ie  p ortów  lub 
terytoriów  gre‘ck ich  będ zie  u w a­
ża ć  za akt w rogi w stosunku do 
W ie lk ie j B rytan ii.

W ia d om ość  o za jęc iu  K orfu  
p rzez b ry ty jsk ą  flo tę  w ojen n ą  
je s t  d otych czas  n iespraw dzon a i 
o fic ja ln e  czynn ik i an g ie lsk ie  zde­
cyd ow an ie  je j  zaprzecza ją .

Jed n ocześn ie  z zarządzen iam i

tyczącym ;i f lo ty  w o je n n e j, w  Egip  
c ie  n aczeln e  dow ództw o w strzy ­
m ało w szystk ie  u rlop y  w  o d d z ia ­
łach  b ry ty jsk ich , sta c jon ow a n ych  
w e w szystkich, garn izon ach  E g ip ­
tu. R ów n ocześn ie  o czek u ją  tu 
przybycia  statków  w ojen n ych  bry  
jy.is.kich do A lek san d rii.

PROTEST ANGLII
R ów n ież  ze źród e ł zb liżon ych  

do rządu, pochodzi w iad om ość  o 
postan ow ien iu  gabinetu  w y s to so ­
w ania d o  rządu w łosk iego  form al-' 
nego protestu  p rzeciw k o  ok u p acji 
A lban ii przez w o jsk a  w łosk ie . 
Rząd angielski stoi b ow iem  na sta­
n ow isku , że za jęcie  A lban ii stano­
w i p o d w ó jn e  pogw a łcen ie  paktu 
angielsko -  w łosk iego, na podsta ­
w ie k tórego  W łoch y  zob ow ią za ły  
się utrzym ać status qu o na M orzu 
Śródziem n ym  i in form ow a ć rząd 
angielski o  ruchach  w o jsk  w ło s ­
kich.

STANOWISKO 
GRECJI

O pinia angielska z w ielką  u w a­
gą śledzi stosunek  G recji do  w y ­
darzeń albańskich . N arazie p o ­
tw ierdza ją  się jed yn ie  w iad om ości 

o zarządzeniach  w o jsk o w y ch

N o w a  u 8 c l r i « l
lymczasowy układ angiel­

sko - polski uzupełnia system 
układów politycznych do tych 
czas przez Polskę zawartych. 
Nie zmienia on dotychczaso­
wego systemu politycznego 
Polski, tylko len system uzu­
pełnia.

Pierwsza co do czasu układ 
polityczny zawarty przez Pol 
skę —  to sojusz polsko -  fran 
cuski. Przez długi okres cza­
su decydował on całkowicie 
o polskiej polityce zagranicz­
nej. Z czasem jednak polska 
polityka zagraniczna, nie na­
ruszając jego mocy, wyszła 
poza ten układ. Dzieje soju­
szu polsko - francuskiego 
przechodziły różne okresy. 
Były terenem różnych fluktu

acji. Fluktuacje te były uza­
leżnione od wewnętrznych 
stosunków politycznych za­
równo w’ P o ls c e / jak i we 
Francji, były zależne od ogól­
nej sytuacji międzynarodo­
wej wr całej Europie. Nieza­
leżnie od tych fluktuacji, so­
jusz polsko - francuski trwał 
ciągle. Ostatni układ polsko- 
angielski wzmacnia ten so­
jusz.

Następnym aktem między­
narodowym polskiej polityki 
zagranicznej, był sojusz 
polsko -  rumuński. Był on 
przez długi okres czasu uzu­
pełnieniem sojuszu polsko - 
francuskiego. Potem uzyskał 
samodzielne znaczenie. Pod­
czas wizyty mm. Becka w
Londynie zagadnienia rumuń

skie były również tematem 
rozmów. Nie jest rzeczą wy­
kluczoną, że układ polsko - 
angielski będzie w pewnym 
stopniu również rozciągnięty 
na Rumunię.

Trzecim aktem polskiej po 
lityki zagranicznej bvł 
pakt o nieagresji zawarły z 
Niemcami. Obecnie treścią te 
go aktu —  naszym zdaniem—  
jest gwarancja ze strony Pol­
ski w stosunku do Niemiec, 
że Polska nie da się użyć za 
narzędzie przeciwko socjaliz- 
m ow; narodowemu w Niem­
czech przez międzynarodowe 
żyd os iwo. Układ polsko - an­
gielski, którego zadaniem jest 
gwarantowanie pokoju w Eu­
ropie, nie przekreśla bynaj­
mniej polsko - niemieckiego

paktu o nieagresji. Można na 
wet powiedzieć, że gdyfc>v 
Niemcy nie prowadziły nadal 
polityki codziennych zabo­
rów, to pakt polsko - angiel­
ski wzmacnia raczej istnieją­
cy pakt o nieagresji.

Tak więc ostatni układ an­
gielsko -  polski nie zmienia­
jąc dotychczasowych umów 
mi od zy na r odo wych, siwarz a
nową ochronę pokoju i rów­
nowagi w Europie. Społeczcń 
stwo polskie w całej pełni 11-  
znaje wagę tego aktu między 
narodowego. Jednakowoż za 
główną podstawę, własnego 
bezpieczeństwa uważa własną 
siłę. a przede wszystkim siłę 
własnej armii.

J X.

w zm ocn ien ia  w ażn ie jszych  p u n k ­
tów  strateg icznych  1 p rzegru pow a 
niu w ojsk . N atom iast w ia d om ość  o ■ 
m ob ilizac ji an g ie lsk ie j n iek tórych  
roczn ik ów  nie zn a jdu je  p o tw ie r ­
dzenia . Z uznaniem  p od k reśla ją  w  
L on d yn ie  o fic ja ln y  k om unika ' 
prem iera M efaxasa , stw ierdza jący  
g o tow ość  obron y  n iep od leg łości i 
in tegra ln ości G rec ji.

Z A R E W F S E N I E  
POMOCY

W ob ec  tych  -wszystkich zagad­
nień. przyp uszcza ją , że C h am ber­
lain w  ośw iadczeniu , ja k ie  złoży 
na czw a rtk ow y m  posiedzeniu  w 
Izb ie G m in , p odk reśli przede 
w szystk im  gw a ra n cje  angielskie 
dla G recji i Turcji i przestrzeże, 
że wszelka agresja w obec tych 
dw u  państw będzie uważana za 
akt n iep rzy jazn y  przez Wielka 
Brytanię.

P A R Y Ż . 11. 4 Z a in teresow a­
nie k ó l fran cu sk ich  skupia się 
p rzede  w szystk im  na dalszym  
stosunku W łoch  do  Ju gosław ii. 
P odk reśla ją , że d op ók i Ju gosła ­
w ia nie będzie  m iała za p ew n io­
nej n a tych m iastow ej p om ocy  An 
g in  i F ran cji w razie ja k ich k o l­
w iek  agresji bedzie m usiała zacho 
wad ja k  n a jd a le j posun iętą  n e u ­
tra ln ość  n aw et kosztem  u- 
stepstw  szk od liw y ch  d la  in tere ­
sów  państw a ju gosłow ia ń sk iego .

DECYZJE 
W CZWAEŁTEK

K rążące  w  Paryżru pog łosk i o 
p lanach  rozb ioru  Ju gosław ii w y ­
w o ła ły  pow ażn e  poruszen ie. K o ­
ła o fic ja ln e  fran cu sk ie  określa ją  
narazie ty lk o  stan fa k ty czn y  w y 
n ik a jący  z agresji w łosk ie j, od k ła  
d a ją c  o fic ja ln e  ośw iadczen ie  
F rancji i zapew n ien ia  p om ocy  
fran cu sk ie j d ia  zagrożonycn  
p"aństw bałkań sk ich  na c -w a rte k  
a w ięc na ten dzień , w  którym  
przem aw iać będzie  Cham  ner] ain. 
M ian ow icie  bow iem  m in. B on n et 
w y g ło s i obszern e  exp ose  przed 
kom isją  sp ra w  za gran iczn ych  Izb 
D ep u tow a n ych . A  w ięc  w e  c z w a . 
tek  ju ż  będ ziem y  znali ostatecz­
nie stan ow isk o  m ocarstw  za ch od ­
n ich  w o b e c  w ydarzeń  albańskich .

N iew ą tp liw ie  ośw iadczen ia  ob u  
m ężów  stanu będ ą  m ia ły  ogrom  
n y  w p ły w  na da lszy  b ieg  w yp a d  
k ó w



ABC NOWiHI CODZIENNE fthr. 1 0 6

KWIECIEŃ

12
SKODA

S Ł O R C B

W s c h ó d Z a c h ó d

4— 47 18— 27

K S I t l z t t !

WscHód Z a c h ó d

1— 31 10— 59

D Ł  d n ia  P r z y b y t o

13—40 5— 56

Dziś: św, W iktora. Daniela 
Jutro: św. H erm enegildy

Htitzesiś M u  ludo@eio ooe M n  tli
Destrukcyjna robota socjalistów

R e e te k C ja  p r e z y d e n t a  L e b r u n

rE A T R ..W IE L K I: o godz 8 mej 
„Panst”  po cenach Zniżonych.

TEA TR K A R O P O W f o  godz. 8 
„Popielaty welon”  Pawlikowskiej.

TEA TR NOWY* „W eeck-SotT w 
wykonania Ćwiklińskiej, Lubieńskiej, 

lynerszczewsk ej G ry f-Olszewskiej, 
WierzejskieJ, Różyckiego, Wesołow­
skiego, Łasw-zewskiego i in.

TEA TR PO tiSK i: o godz. 8-mei
.Hamlet*’  Z Barszczewską w rofi 

Ofelii.
TEA TR LETN I: o godz. 8 - „M a­

dame eaiu G*łiP".
T E A T R  M A L I : o gudz. 8 „Brat 

marnoirawdl .
MAŁE GUI PRO  QUO: Rewia

„Pod parasolem” .
TEATR KAMERALNY: „Elżbieta 

królowa, kobieta ber. mężczyzny” .
T E A T R  MALICKIEJ (Marsz. 8): 

„Zakochana” .
TEA TR 8.1S ,Skoy.toHek”  ze 

Szczepańska.
T E A T R  ATE N EU M : „Cyrulik Se­

wilski”  z Jaraczem.
CYRK: Codziennie o 20.30: Mię­

dzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych (w  styla francuskim), o tytuł 
mistrza Polski na r: 1939.

(K or. w ł. „A B C ” )-
P aryż, w  kw*etniu.

P ow tórn y  o b ió r  P rezyden ta  A l 
b erła  L ebru u  nia by ł w  k ołach  
parla m en ta rn ych  żadną n iespo­
dzianką. P ow szech n ie  się liczon o  
w praw d zie  z d estru k cy jn ą  akcją  
3ocjalistó\v i komunisTÓw, iednak 
że d y w ersja  F rontu  L u dow ego  
n ie m og ła  za w a żyć  na w yn ik u  w y  
b o ró w  i k andydatura d otych cza ­
sow ego  prezyd en ta  u ch odziła  na 
d łu go  przed  tym  za pew ną . P o ­
ró w n u ją c  w yn ik i teg oroczn y ch  
w yborów  z takiniiż z przed  sied ­

m iu la ty  sp ostrzegam y  p ro ce n to ­
w y spadek  uzyskanych  przez P re ­
zyden ta  L cb ru n ‘ a g łosów , 3padek 
tak znaczny, że zm usza do g łęb ­
szego za sta n ow ien ia  się. N a 777 
g ło su ją cy ch  w  roku 1932 pad ło  
633, dziś na 910 za ledw ie  506.

G dzie n ależy  szukać rozw iąza ­
nia za ga d k i?

N a leży  stw ierd z ić , że w iad o­
m ość o re e le k c ji sp o łeczeń stw o 
p rzy ję ło  z u lgą  i radością , za in ­
teresow a n ie  w yn ikam i w yb orów  
Z g rom a d zen ia  N a rod ow eg o  by ło  
o lb rzym ie . Skąd w ięc  taki roz-

„Teatr M te auł Pro (Uio”
Dziś w środę, erami Sędzię po raz , Jutro W czwartek wobec generalnej 

ostatni rewia „POD PARASOLEM ' | próby teatr nieczynny.
W piątek premiera rewii p. t.

„STR ACH Y N A L A C H Y ”
ż udziałem A dolfa Dymszy, Chóru Premiera zapowiada się wielce sen 
Dana. Tadeusza Olszy, Ws Orłowa, sacyjnie i wzbudziła kolosalne zainte- 
Andrzeja Boguckiego, Heleny Gros- resowanie. 
sówny i Haliny Kamińskiej. I

f ó u s t m y  z d w o i ?  o f i a r n o ś ć

Wzmsżenis subskrypcli P. 0. P.
P o p rzerw ie  w ie lk a n ocn e j 

w szystk ie in sty tu c je , p rzy jm u ją ­
ce  su b sk ry p c ję  P ożyczk i O brony  
P rze c iw lo tn icze j p rzystą p iły  do 
n orm aln ych  za jęć . Już od rana 
w e w torek  posypa ła  s i ę ’ w ielka 
ilo ść  o f ia r  na d ozb ro jen ie  arm ii. 
Z g od z in y  ria godzin ę  sum a Sub­
sk ryb ow an ej P ożyczk i w zrasta  w  
szybkim  tem pie- 

H asło  d ozb ro jen ia  P olsk i w  po­
w ietrzu  je s t  oh ecn ie  nakazem , któ 
ry o ch o czo  sp e łn ia ją  w szyscy  P o ­
la cy . Jeśli tem po su bsk ry p cji nie

K IN A  C H R ZE ŚC IJA Ń S K IE
In form acje  o f .lm a co  d o zw o lo ­

nych dla m łodzieży  tel. 7.11-25 
H OLLYW OOD: „Więzień nr. 4328”

i rewia.
ITALIA: „Królewna Śnieżka *.
K IN r- PA R A F II SW AN D R ZE­

JA „Córką generała t^nkratbwd" 
tvffco P A E A I ft ŚW AUGUSTY 

N A ; „Pan Twardowski” .
JU R A T A : „Paw eł i Ga-^el” i dod, 
KOMETA: „Oru;ja m łodość” . 
M ARS. „Żebrał w purpurze” . 
MIEJSKIE: „M ana Antonina”  
PANORAM A (R ynek  St. Miasta 

14): Ob-azy z Ziemi świętej. 
N A P O L E O N : „Gibraltar” . 
P R A G A : „Sygnały”  i rewia. 
PRASKIE OKO: „Florian”  i dodatki 
SOKÓŁ: „Paw eł i Gaweł i dodatki. 
STUDIO: Niebieski Lis” .
ŚW IAT: „Lord J e ff”  i „Groźny 

ISitl” ,
ROMA „Gunga Din” .

'P lÓ A C L
UH&

po cap\jOlcA pkłUy&wycA 
tyłkc
U CEllTRflLI U/l€C2nyCłł PIO-

. p i o n i E r

Tsdr BUFFO fiaMmita 73)
1 f f l i r z y i  IJ. WaTiethi

w  k om edii P E S T R O Y ‘0 
pod tyt.

„ A l e S ! f j
93

P oczątek  o 8 w ieczorem

osłab n ie , w n a jb liższy ch  dn iach  
os iąg n iem y  o lb izy m ią  sum ę k il­
kuset m ilion ów  z łotych . N ie  m o­
żem y jed n a k  o g ra n iczy ć  się  do 
sk rom n ych  o fia r , m u sim y zd ob yć  
s ię  na w ie lk ie  czy n y  A rm ia  w y ­
m aga od  ob y w a te li p ośw ięceń  i 
o fia r , ja k ich  d o ty ch cza s  n ie  w y ­
m agała. A b y  arm ia  polsk a  sta ła  
się  potęgą , z k tórą  lic z y ć  się b ę ­
dzie  m tisfał ca ły  świat* m usi być  
d oskon a le  u zb ro jon a  i za op a trzo ­
na.

W  da lszym  ciągu  p łyn ą  o f ia ry  
na d o zb ro jen ie  n asze j arm ii.

W kan torze „A B C ”  złożon a  zo ­
stała ofiara. A d a s ia  C hew łow śk ie  
go z Paryża na obron ę p rze ciw ­
lo tn iczą  P olsk i. S ześcio le tn i A daś 
n ad esła ł nam w szystk ie  sw o je  n ; e ty lko 
osz czę d n o śc i w sum ie zł. 6, p rze ­
zn a cza ją c  j e  na obron ę  .kra.jp. o j ­
czysteg o , w którym  jeszcze  n ie 
był.

W ła d y sła w a  K ugiel, p ra co w n i­
ca dom ow a —  zl. 30 na F O N .

Jan  Szalek  —  zł. 5.
K o ło  P raw n ik ów  S. U. J. P. 

zam iast życzeń  św ią teczn ych  zł.
5 na śc ig a cz  „A k a d em ik ” .

l i a a i l e c k i e  p r o w r *  « a e } e

przybierają na siła

1 > uił. Hm. Wahowshi 
ul. 1?lcT3załtowshn 11 i

O B O K  ą l N A  . . Ś W I A T O W I D '

P ro w o k a c je  n iem ieck ie  na te ­
ren ie  Śląska. P om orza  i W ie lk o -’ 
p o lsk i p rzy b iera ją  na siłach. J e d ­
nocześn ie  lu dn ość polska  zam iesz­
k u jąca  w  R zeszy  cierp i coraz w ię ­
ksze prześladow an ia  ze strony  
w ładz  i orga n izac ji h itlerow sk ich .

R ad iostac ja  n iem ieck a  w  G liw i­
cach  w p row ad ziła  ostatnio sp e­
c ja ln e  a u d y cje  pośw ięcon e  p o l­
sk iem u Ś ląskow i. W  au d y cjach  
tych  speakerzy  n iem ieccy  k om u ­
niku ją  o rzek om y ch  za jściach  a n - 
ty n iem ieck ich  na Śląsku  polsk im . 
Jednocześn ie  rad io  za leca  N iem ­
com  zam ieszkałym  w  P olsce , aby  
zapam iętali nazw iska tych , k tórzy  
N iem ców  prześladu ją .

W ciągu  św iąt W ie lk ie jn o cy  
N iem cy  zryw a li na Śląsku  afisze 
p rop agan d ow e P oży czk i P r z e c iw -

II mdomaset i
POW ROTNE M llO S Y  

Z A S Z K O D Z IŁ Y  OZIM INOM
Jak nam  donoszą z różnych stron 

kraju, naw rót zim y w m arcu prze­
rw ał rozpoczęte w  lutym  prace pol- 
nó. Znaczne wahania tem peratury 
i opady m okrego śniegu, dochodzą­
ce V  niektórych  okolicach do 30 
c n i  j w płynęły  ujem nie na stan o- 
zimin.

Poważne uszkodzenia notuje Śię 
na Zasiewach rzepaku, lucernie 
chm ielow ej i białych koniczyn. R oi 
n icy  uskarżają się rów nież na w y - 
przćnie żyta.

Stan zdkopcow anych ziem uiakó\r 
i buraków  jest natomiast na ugół 
zadawalający. S iew ów  w iosennych 
niś rozpoczęto jeszcze prawie n i­
gdzie.

OŻYW IA S ię  RYNEK PRACY 
ROI.NEJ

Na rynku pracy rolnej, z racji 
w iosennych robót polnych, daje się 
zauważyć pewne ożywienie. Płaca 
dzienna robotnika rolnego w ynosi

z w yżyw ieniem  od 1.50 — 2,00, bez 
w vżyw ienia do 3 zł,

OŻYWIENIE W SZKÓŁKACH 
DRZEW OWOCOWYCH

W szkółkach drzew  ow ocow ych  
z pow odu wczesnej w iosny zan oto­
w ano już ożyw iony ruch. Ceny 
drzew ek na ogół utrzymane. W  p o­
szukiwaniu są ś liw y  i czereśnie, 
których brak daje się odczuwać, 
szczególnie materiału z koronamL 
Na te gatunki drzew ek tendencja 
zwyżkowa.

Żim a ub., jak  już częściow o m oż­
na się zorientować, poczyniła p ew ­
ne szkody w  szkółkach Ucierpiały 
poważnie siewki ałyczy. . Straty w  
niektórych szkółkach dochodżą do 
70 proc. Poza tym zanotowano 
gdzieniegdzie przem arznięcie k o ­
rzeni grusz.

POŻYCZKA B G. K. DLA 
TARGÓW PÓŁNOCNYCH 

W ii. Izba Przem. zdecydow ała 
się zaciągnąć w  B. G. K. pożyczkę 
w w ysokości 150.000 zł. w złocie na 
cele Targów  Północnych.

lo tn icze j, u m ieszcza jąc p rzy  tym  
an typolsk ie  napisy. W  zw iązk u  z 
tym  p o lic ja  aresztow ała  k ilku  
sp ra w có w  n iep oczy ta ln y ch  w y b ry  
k ów  antypolsk ich , k tórym i ok aza ­
li się cz łon k ow ie  n iem ieck ich  o r ­
gan izac ji m łod z ieżow y ch

O pinia polska dom aga się w y ­
ciągn ięcia  w  stosunku do p r o w o ­
k a torów  n iem ieck ich  ja k  n a jo ­
strze jszych  k on sek w en cji. W ładze 
polsk ie  w in n y  w o b e c  N iem ców  sto 
sow ać takie sam e zasady, ja k ie  

h itle row cy  stosu ją  w o b e c  P o la k ów  
zam ieszkałych  w  R zeszy.

T r a g i c z n y  s p ć r

o miedze
W e wsi Ligota, pow. radomszczań­

skiego, na tle Sporu o miedzę wieś­
niak Dobrakowski ciosem szpadla w 
głowę zabił swego Stryjecznego bra­
ta Jacentego Dobrakowskiego. Na­
stępnie zabójca ranił ciężko tymże 
szpadlem matkę zabitego, Jadwigę, 
Rozszalałego wieśniaka obezwładnio­
no i oddano w ręce policji, która od ­
stawiła go do Więzienia.

dźw ięk  pom ięd zy  Opinią O bywate­
la i P arla m en tem ?

O p in ia  p u b liczn a  zg od n ie  pod  
kreślfu  żc  w  ok res ie  n iebezp ie ­
czeń stw a  i o g ó ln e g o  za n iep ok o je ­
n ia  na teren ie  E u ropy , pfłsy n ie ­
sły ch a n ie  sk om plik ow an ym  fra fc- 
cuckim  u stro ju  parlam en tarn ym  
w szelkie zm iany person a ln e  m o- 
gą  w y w o ła ć  n iebezp ieczny  kry­
zys p o lity czn y . P ow ag a  ch w ili 
w ym aga, aby  R epu b lik a  b y ła  sil­
na, z jed n oczon a . A b y  zrea lizo ­
w a ć  z je d n o cze n ie  narodoW e i 
zw ycięsk o  sta w ia ć  o p ó r  n iebezp ia  
czeń stw u  R ząd  P rem iera  D alń- 
d ie r ‘a otrzym ał p e łn om ocn ictw a , 
cała  F ra n cja  znalazła się W  Sta­
nie p og otow ia , p ra cu ją c  w ytrw a­
le nad pod n iesien iem  m oralnym  i 
m ateria lnym  ca łeg o  k ra ju . R ezu l­
ta ty  m ogłyby  b y ć  je d y n ie  uzyska­
ne przy  zapew n ien iu  sta b iliza c ji 
p erson a ln e j i d la tego  p rem ier  D a 
la d ier  p rzek on a ł L eb ru n ‘a, ie  
dla d ob ra  F ra n cji p ow in ien  p o ­
staw ić  sw o ją  kan dydaturę. Z da­
w ać by  się m og ło , że Z grom a d ze­
n ie N arodoW e, b ęd ące  W yrazem  
op in ii ca łe g o  sp o łeczeń stw a  fr a n ­
cu sk iego  za m a n ifes tu je  i złoży  
h o łd  zasłużonem u m ężow i stanu, 
k tóry  przez cń ły  okres sw o je j dzia 
ta ln ości p o lity czn e j pdżóśtaWftl 
poza W szelkim i w alkam i p a rty j­
nym i, o f ia ro w u ją c  o jc zy źn ie  p ra ­
cę  i w iedzę . N iestety  sta ło  się  
in acze j i b ilan s g łosow a n ia  po- 
t v, ,-erdził, że. naw et w  tak w aż- 

■:cih in teresy  p a rty jn e  w zię  
1 órę nad r a c ją  stanu.

O to  so c ja liś c i , b ę d ą c  je d n ą  z  
n a jw ięk szych  g ru p  p o lity czn y ch  
w ysu n ęli sw eg o  kan dydata . P rzy - 
w ó d c  ich , L eon  B lu m , n ie  bacząc 
na n iebezp ieczeń stw o  ryzy k ow n ej 
gry . w brew  in teresom  R epu b lik i 
ch cia ł za w szelk ą  cenę n ied o jiu - 
ś c ić  do re e le k cji. W  p la n ie  je g o  
b y ło  p m dattsoW a n ie  s o c ja lis ty  
A lb erta  L e b o u ce ‘ a, a tym  sam ym  

sp ow od ow a n ie  d y m is ji 
obecn ego  prem iera D e la d ie ra
(p o  o b iorze  n o w e g o  prfez> donta 
rząd  p o d a je  s ię  d o  d y m is ji) , a le  
n a w et o b ję c ie  steru  rządów .

C h w ilo w o  n ie  grożą  F ra n cji rzą 
dy  F runtu  LudóW egO, który W h i­
storii R ep u b lik i zapisa ł Się z ru j­
n ow aniem  m on ety , skarbu , k re ­
dytu , p rzem ysłu  i K arygodnym  źa 
niedbanifcm  o b ro n y  narodowej 
M in ęły  b e z  echa  o k rz y k i w  sali 
pałacu  W ersa lsk iego : „P re cz  2
dy k ta tu rą ” , p od trzy m y w a n o  j e ­
d y n ie  p rzez sk ra jn ą  lew icą , k tóra  
p rzeciw sta w ia  Się w sze lk ie j p ró ­
b ie  p o jedn a n ia  p on ad p a rty jn eg o . 
W yn ik i w y b o ró w  n ie  zd z iw iły  n i­
k ogo , a szczególn ie  tych , d la  k tó ­
ry ch  n ie są o b ce  k u lisy  życia  par 
la m en tam ego . P rezyd en t Lebnrtl 
u zysk a ł w ięk szość g łosów  ZgrcM 
m adzen ia  N a ro d o w e g o  i w ięk szo ­
ści parlam en tarn ej. R epu b lik a  m a 
w ięc  p rezyd en ta , za ch ow u ją c  d a ­
w n y  rząd. zn a jd u ją cy  pełni- zau­
fan ie  ca łego  N arodu .

j .  C . S.

S T U D I O
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Nieoćżekiwane rozwiązanie z a g a d k i k r y m in a ln e )  

W roi. głównych:
G U S T A W  D I E S S L

C A R O L A  R 0 H N
R E N E  D E L T G E N

Pocz. 5, 7, 91J Ceny bilśtdw 2 zł. - 1.50 zł-

Wstrząsając? dramat małżeński
ro b o tn ic ze ) r o d z i n y  w  P i o t r k o w i e

W  dru gi dzień  św iąt P io trk ow em  
w strząsn ął dram at m ałżeński. R o ­
botn ik  sezon ow y. K azim ierz  A -  
d a in czyk  ożen ił się n iedaw n o z 
m łodszą od sieb ie  o k ilkanaście  lat 
m ieszkanką P io trk ow a . P oży cie  
m a łżon k ów  n ie  b y ło  szczęśliw e, 
b o w ie m  A d a m czy k , p o d e jrze w a ­
ją cy  żon ę o zdradę, p rzych od ził 
n iem al codzien n ie  do dom u  p ija ­
ny  i m a ltre tow a ł ją.

W  pon ied zia łek  rano n a  torze ko 
le jo w y m  p od  P io trk ow em  znale­
ziono zw ło k i A da m czyk a . G dy 
przed staw icie le  w ład z  udali się do 
m ieszkania A d a m czy k ó w  w  P io tr ­
k ow ie , aby  zaw iad om ić A d a m czy - 
k ow ą  o zgon ie  je j m ęża, zastali 
d rzw i m ieszkania  zam knięte na 
kłódkę. Po w yw ażen iu  drzw i 
zrew id ow a n iu  m ieszkania w y k r y ­
to u k ry te  p od  podłogą  zw łok i 
A d a m czy k ow e j. W  w yn ik u  d och o  
dzeń ustalono, że A da m czyk , w ró ­
c iw szy  w  n o cy  z p ią tk u  na sobotę  
p ija n y  do dom u, w szczą ł z żoną 
k łó tn ię  a następnie zarąbał ją  sie­

kierą, po czym  zm asakrotra  
zw łok i u k ry ł pod  pod łogą . P o  do­
k onan iu  zbrodn i w yszed ł z m iesz­
kania . G dzie  p rzeb y w a ł do pon ie  
działku  rano na razie n ie w ia d o ­
m o. W  pon iedzia łek  w  'godzinach  
ran n ych  w yszed ł za P io trk ó w  i 
tam  rzucił się pod  koła p rze je ż ­
d ża ją ceg o  pociągu , poił-isząc 
śm ierć.

Historia saperów
W  piątek, dnia 14 kwietnia o godz. 

19-ej odbędzie się zorganizowany 
przez Związek Inżynierii W ojskow ej 
w  gmachu głównym W ojskowej 
Szkoły Inżynierii, ul. Sucha 84 —- od 
czyt p. k p i  F. Niepokulezy Ckłe go pod 
tytułem „Historia Saperów Polski 
Niepodległej” .

Oficerowie i podchorążowie mają 
wśtęp wolny za okazaniem książe­
czek wojskuwych. Stawiennictwo 
czionków Ż1W obowiązkowe.

Wspó&aaa dekfarasja
fiu m u n ii 1 T u r c ji

A N K A R A  11.4. P o  k on feren cji 
rum uń sk iego m in istra  sp ra w  za ­
g ra n iczn y ch  G a fen cu  z tureck im  
m in istrem  sp raw  za gra n iczn y ch  
S a ra d zog lu  og łoszon o  n astępu jący  
k om u n ik at:

M in istro w ie  spraw  za g ra n icz ­
n ych  T u r c ji  i R um unii sk orzysta ­
li ze spotkan ia  w Stam bule, by 
zbad ać pod kątem  w idzen ia  ostat 
n ich  w ydarzeń  w sp ó ln e  i so lid a r ­
ne in teresy  sw y ch  k ra jów  w  ra ­
m ach  p orozu m ien ia  ba łkańsk ie­
go. O baj m in istrow ie  porozu m ieli

się  Co dó tego, źe p o k o jo w a  i sta ­
n ow cza  polityk a  porożu iń ień ia  
ba łk ań sk iego  m a ją ca  na ce ia  
w zm ocn ien ie  bezp ieczeń stw a  i 
n ie p o d le g ło ś c i Z ap rzy jaźn ion ych
i sp rzy m ierzon ych  n arodów , jak  
rów n ież  zacieS ńien ió  w ięzów  z 
narodam i sąsiedn im i w  duchu 
paktu  sa łd n ićk iegó  pow inna być 
zd ecyd ow a n ie  p row a d zon a  w  dal­
szym  ciągu .

M in ister S aradżog lu  o d je ch a ł 
dó A n k ary , a m in ister  G afefiću  
do B c k ir e sz tu .

W czasach thaosu 
politycznego

?asną drogą
w s k a z u j e  

t e d v n i e „ A B C
S k a r b  ±«t>r«aka

3 k g . m o n e t  s re b rn y c h
Aićsztówany wć Lwowie za na­

trętną żebraninę i skazany na 2 ty­
godnie aresztu Daniel Zając prosił 
władze więzienne o zezwolenie na 
zabranie oszczędności ze swego mie­
szkania, gdzie Wydobył ze skrytki ó- 
kólo 3 kg. monet srebrnych, 400 do­

larów w złocie i srebrze ormr ksią­
żeczki oszczędnościowe na zrAc*ne 
sumy.

Skarb żebraka wartości kilki1 ty­
sięcy złotych został zdeponowany w 
kasie areSztu, a jego wiaścicie! powę 

drował z powrotem do więzienia.

3 milion? wynoszą
z y s k i  t r a m w a j ó w  łó d z k ic h

O głoszony dn ia  8 b. m . bilans 
tra m w a jó w  łód zk ich  w yk a za ł czy  
sty  zyśk  sp. akc. K o le je  E lektry  
czn e  Ł ód zk ie  za rok  1938 w w y ­

sokości 2.977 tys. zł.
D yw id en d y  za a k c je  n o n u n il 

nej w artości 600 zł. u sta lon e na 
30 zł.

Olbrzymie zwały wągla
n a s y p a ły  3 g ó r n ik ó w

W  pod ziem iach  kopaln i „B oże  
D a ry ”  w  K ostu ch n e j osu n ęły  si§ 
W skutek w strząsu  w ie lk ie  zw ały  
w ęgla , p rzy cy p u ją c  3 -c h  g órn i­
k ó w  Z y g fry d a  Strzem a, L u d w i- 
kaa K łapu sza  i L u d w ik a  K adulę .

P o  dłuiHZpj a k c ji ratu n kow ej
w y d ob y to  straszliw ie zm asakro­
w an e zw łok i ładow acza  Strzem y. 
D w a j inni odn ieśli bardzo ciężk ie  
obrażenia i zostali od w iezien i do
szpitala.

Mieszkańcy u .  66rsktego aroszi
o p o łą c z e n ie  z  Ncw yrr* S w a t e m

Skania domu p rzech od n ieg o  (No 
w y-S w ia t 41 ) a w łaściw ie  fu rtk a  
W ew nątrz te j n ie ru ch om ości, u- 
w id oczn ión a  na fo to g r a f i i  —  je ­
dyne p o łą cze n ie  z uT. G órsk iego 
—  je s t  stale zam knięia  od czasu  
rożp otzą d żeń ia  L w ładz r o s y j­
sk ich  w  ok resie  stanu w o je n n e ­

go.
O zm ianę tego stanu rzeczy , t. 

j . ,  o w ydanie  zarządzen ia , aby  ta 
fu rtka  w te j n ieru ch om ości p o zo ­
stała ch oc ia żb y  na dzień  otw artą  
co um ożliw i k om u n ikację  N ow ego 
Św iatu z ul. G órskiego, za b iega ­
ją ip ieszkańcy  te j u licy.
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DZIEŃ W POLITYCE
URLOP MINISTRA OŚWIATY

Pan minister W yznań Religijnych i 
O św iecenia P ublicznego dr. W o j­
ciech Świętoslawski w y jech a ł na kil­
kudniow y urlop w ypoczyn k ow w  
WITOS NIE PROWADZI ROZMÓW 

POLITYCZNYCH
Jedna z agencji prasow ych  poda­

ła w iadom ość, jakoby W . W itos miat 
prowadzić rozm ow y polityczne oraz 
jakoby miały nastąpić poważne prze­
sunięcia w Stronnictwie Ludowym , 
co  odbiłoby się się na roli prezesa 
M. Rataja oraz na stosunku m łodzie­
ży ludow ej ,,\Vici“  do Stronnictwa 
Ludow ego.

Jak donosi P. A. A., w iadom ości te 
są ca łkow icie  n iezgodne z prawdą. 
W . W itos żadnych rozm ów  politycz­
nych naw et z najbliższym i przyjaciół

mi politycznymi. do tej pory nie prze
prowadzi! i w najbliższej przyszłości 
nie zamierza przeprowadzać.
KAZ. BAGIŃSKI NA WOLNOŚCI
Prokurator sądu okręgowego w 

Warszawie, uwzględniając prośbę Ka­
zimierza Bagińskiego udzielił mu 
6-miesięcznej przerwy w wykonaniu 
kary.
GEN. SIKORSKI W  WARSZAWIE
Do Warszawy przybył po prawie 2- 

miesięcznym pobycie we Francji, ge­
nerał Władysław Sikorski.

W  czasie pobytu we Francji, gen. 
Sikorski zwiedzał wojskowe obozy 
ćwiczebne i utrzymywał kontakt z 
wyższymi oficerami armii francuskiej, 
co pozwoliło mu poznać nowoczesny 
system obronny Francji i wszystkie 
jego wysokie wartości.

Re i. M ackiew icz zw o ln io n y
p r z e r y w a  d z ia ła ln o ś ć  p u b lic y s ty c z n ą
R edak tor Stan isław  Cat - M ac­

k iew icz , n aczeln y  redak tor „S ło ­
w a "  w ileń sk iego , którego w yw ie ­
zien ie  do obozu  odosobn ien ia  w 
B erezie  K artu sk ie j w yw oła ło  tak 
silne poru szen ie  opin ii p u b licz ­
n ej zosta ł ostatn io  zw oln ion y  z 
obozu  izo la cy jn eg o .

R ed. M ack iew icz  og ło s ił w  ,,Slo 
w ie "  n astęp u jące  o św ia d czen ie :

W  dniu 8 kwietnia, w Wielką So­
botę zostałem zwolniony z Miejsca

odosobnienia w Berezie Kartuskiej.
Ogłaszam, iż do dnia 24 w rześni b. 

r. rezygnuję z działalności publicy­
stycznej, dziennikarskiej i politycz­
nej.

W  Wilnie pozostaję kilka dni dla 
uregulowania spraw finansowych pi­
sma, poczem zostanie ogłoszony 
skład redakcji, klery w czasie mej 
nieobecności pismo prowadzić bę­
dzie.

Moim kolegom redakcyjnym i pra­
cownikom „Słowa", ora: czytelnikom 
i przyjacielom polecam warsztat umi­
łowanej pracy dziennikarskiej.

Antoni CłUzą&zczewskL

B o m b y  n a d  D u ra z z o
ratowały prestiż Italii

P o w i k ł a n i a  na p ó łw y s p ie  B a ł k a ń s k i m
D zw onom  w ielk an ocnym , w iesz 

czącym  z kopu ły  św. P iotra  św ia-

Zawiedzione nadzieje Plemlec

tu św ię to  pokoju  i Z m artw y ch ­
w stan ia , tow arzy szy ł w roku b ie­
żącym  huk drm at w łosk ich , ostrze 
liw u ją cy ch  nadbrzeżne m iasta  al 
b a ń sk ie : D urazzo i V a lon ę .

W ypadk i a lbańskie  nie by ły  nie

ZNAfcZERSE
ALBANII

au ton om iczn ą p ro w in c ją  w łoską 
pod berłem  króla i cesarza  W ikto-

A lb a n ia  od w o jn y  św ia tow ej i ra Em anuela III.
b y ła  w ła ściw ie  w asalem  W łoch , 
k tóre na m ocy  d ecyz ji k o n fe re n ­
c ji  am basad orów  z dn. 9 listopa-

przyczyny Gerlina
R ó w n o w a g a  osi i A l b a n i a

(J  w . )  Z d en erw ow a n a  p o r o ­
zum ien iem  p o lsk o  -  angielsk im  o -  
fic ja łn a  op in ia  n iem iecka  u siłow a ­
ła su g e ro w :.-, że P olsk a  sp rzen ie ­
w ierza  się d otych cza sow ym  sto­
sunkom  z  N iem cam i, że u k ład  z 
A n g lią  je st w y m ierzon y  p rze c iw ­
k o  n a ro d o w i n iem ieck iem u. Prasa 
perska odpow iada na te bredn ie  
n iem ieck ie  sp ok o jn ie  rzeczow o  i 
zgodnie, oo  d o  o cen y  sytuacji.

„K u r ie r  P o ra n n y " p isze:
Tak jak układ polsko - francuski 

nigdj nie był uważany w Berlinie za 
'tp+i/scz- ' z umową polsko - niemiec­
ką i nigdy nie przeszkodził je j nor­
malnemu wykonywaniu, również po­
rozumienie polsko - brytyjskie, przy­
pominające wzajemne gwarancje pol­
sko • francuskie, nie zdoła utrudnić 
normalnego rozwoju stosunków pol­
sko - niemieckich w ramach układu z ! 
r. 1934. i

„R o b o tn ik "  n azyw a ostatnie p o -'j
sun ięcia  państw  za n iep ok ojon ych  
fa lą  im perializm u n iem ieck iego  
„w o lą  ob ro n y  tw ardych , sp o k o j­
n ych  lu d z i" .

„D zien n ik  P ozn ań sk i" rów n ież 
stw ierdza, że ani Polska, ani A n ­
glia n ie m yślą  o w spóln ym  w ystą ­
p ien iach  ag resy w n ych  przeciw  ja ­
k iem u k olw iek  państw u.

Porozumienie polsko - angielskie 
nie zwraca się przeciw nikomu, broni 
nas natomiast orie:. każdym, więc 

oczywiście i przed Niemcami.
A da le j podk reśla  p rzyczyn ę 

dąsów  n iem ieck ich .
Zły humm niemiecki wynika głów ­

nie t tego, że Polska prowadzi sa- 
modzieln: politykę. Okazuje się zaś, 
że Berlin liczył na podporządkowanie 
naszej polityki swoim własnym, swoi­
ście pojętym Lebensinteresom. Musi 
się dzie zgodzić z tym, że riifemi&ił 
Lebensraum kończy się u progu na­
szych graiuc. I nic tu na to nie po­
mogą artykuł? „Volkischer Beobach- 
ter” , piszące o PoI«ce, jak o... małym 
narodzie, piszaefi o Polsce tym samym 
tchem, co O Czechach. Nie byliśmy 
małym narodem, gdyśmy „wielką”  na­
cję niemiecką ratowali o i  kastrowania 
przez przemoc turecką.

Istotn ie w  za w ied zion ych  n a - : 
dz ie jach  n iem ieck ich  na p o d p o -  j 
rządk ow an ie  się P olsk i im p eria - 
lizm ow i N iem iec —  należy szukać |

zjeżdżać p o  rów n i p och y łe j, to tru 
dno —  w oln a  droga.

D ru gim  zagadnien iem  m iędzyna 
rod ow y m , k tóre  w n iosło  n ow e p o ­
w ik łan ia  w  od p rężon e j p o  p o lsk o - 
an gielskim  układzie sy tu acji jest 
spraw a A lban ii. Tu prasa p od k re ­
śla —  dw a m om en ty : 1) prestiżo­
w e zagadnien ie W łoch , k tóre w o ­
bec w zrostu  koła  n iem ieck iego  zna 
lazły  się w  położen iu  m n iejszego 
kółka przy  osi, 2 ) k w estię  strate­
g iczn ego  znaczenia c ieśn iny  O - 
tranto dla panow an ia  na A d r ia ­
tyku.

Jak pisze „Kurier Poranny”  Cieś­
nina ta, położona między włoskim 
przylądkiem O tranto a albańskim 
przylądkiem Linguetta, nie jest zbyt

spodzianką dla śledzących  b ieg  | da 1921 r. p osiad a ły  praw o inter-
polityk i m ięd zyn a rod ow ej, a lbo-1  
w iem  losy  A lb a n ii by ły  ju ż  w łaś - ! 
c iw ie  przesądzone w  ch w ili, g d y  j 
w o jsk a  n iem ieck ie  z a jm o w a ły . 
C zechy i M oraw y- W zrost p o tęg i 
n iem ieck ie j sp ow od ow ał za ch w ia - j 
n ie rów n ow a g i osi B erlin — Rzym ,

w e n c ji w  razie  zagrożen ia  n iepo­
d leg łości, lub też n ien a ru sza ln oś­
c i tery toria ie j tego  państew ka. 
K ról A ch m ed  Z ogu , który  obecn ie  
je s t  przedstaw iany  przez prasę

szeroka. Będąc bramą Adriatyku, mo- ™  , w łosk ą  jako^ podstępn y  w róg , dą­
żę stać się —  po rozbudowaniu forty- nie rów n ow a g i osi B erlin — R zym , zą cy  do pok łócen ia  W łoch  z Ju- 
fikacyj na obu jej brzegach —  m iej- d la tego też ok u p a c ja  Czech « p ro- i gosła w ią , byl przez d łu g ie  lata
scem nie do zdobycia. Kto panuje nad ! tektorat nad S łow a cją  nie w zbu- narzędziem  polityk i R zym u. W ło 
cieśniną ien decyduje o sytuacji na'
całym Adriatyku. , , .  , ,

D ziś w  każdym  razie stoim y co ^ a la z ło  sw oj w yraz w  m ow ie, j 1927 układ przym ierza  z A lb a n ią
w yg łoszon e j przez M u s o lim e g o w  k tóry  został w zm ocn ion y  k on w en - 
dniu 26 m arca  b. r. W  przem ó-

razie stoim y 
przed  pytan iem , ja k  o d b ije  się ten 
k rok  w łosk i na da lszych  losach

J U G O S Ł A W I A  
W  &WÓCH OGNIACH

Z a jęc ie  A lb a n ii p osiada  w ielk ie  
znaczen ie strateg iczne, pozw ala  
bow iem  zam knąć dostęp  do m o­
rza A d ria ty ck ieg o  ok rętów  o b ­
cy ch , oraz zabezpiecza ta łe  w y ­
brzeże w sch od n ie  w łosk ie  przed 
bom bardow an iem .

O b ecn ość  w o jsk  w łosk ich  w  A l 
banii przed łu ża  niem al o 600 kim . 
gran icę  w łosk o  -  ju gosłow iańską. 
P om im o, że B ia łog ród  p rzy ją ł o f i  

W łoszech , | ch y  zaw arły  w  dn. 22 lis top a d a  r. c ja ln ie  do w iadom ości akcję w ło ­
ską w  A lban ii, a M u ssolin i dzię-

sław ii i G re c ji jest w yraźn e —. 
czy  W łosi będą  chcieli k orzystać 
z w y g od n e j dziś sy tu acji i m oż li­
w ości n acisk ów  —  na państw a 
p ó łw yspu  B ałkańskiego. B ez 
w zględu  na dalszy b ieg  w y p a d ­
ków  —  w pływ  dysharm onii i 
n ierów n ow a g i osi na d ecyz ję  
W łoch  jest w yraźn y .

B ałk an ów . Z a n iep ok o jen ie  Ju go* w ielliu  M ussolin i n ie w spom ­
niał ani razu nazw iska H itlera  i 
om a w ia ł an ek sję  Czech w  sposób 
ba rd zo  og lędn y.

ZAGROŻONY 
AUTORYTET

Siln a  rea k cja  F ra n c ji na prze ­
m ów ien ie  M u ssolin iego , k tóry  w y 
sunął żądan ia  s treszcza ją ce  się 
s ło w a ch : T u n is, D żibu ti i K anał 
Sueski, u przytom niała  W łoch om , 
że F ra n cja  n ie zgodzi się na żad­
ne u stęp stw a tery toria ln e .

Z asp ok o jen ie  żądań w łosk ich
. W  kraju  o tak w ielkich p o trzeb a ch ( Z w ielkim  zaciekaw ieniem  koła  za-- ,  b  t h w a r u n k a ch  n a stą  
inw estycyjnych  w dziedzinie ■ b u d ó w -, interesow ane budownictwem  w Polsce
niotwa mieszkaniowego, drogowego i j oczekują przeglądu przemysłu budo-j p ic  je d y n ie  na drodze w o jen n e j, 
t. d., jakim jest Polska, widoki roz- I wlanego na bliskich już Targach Po- I M u ssolin i nie ch c ia ł ryzyk ow ać 
woj owe dla przemysłu budowlanego; znańskicli. Szczególnie interesujące! 1.0Zp raWy orężn e j z F ra n cją . Z 
są niewątpliwie bardzo znaczne. To I jest pytanie, czy wyrabia się u nas ró- j . . , ,
też na ogół ta gałąź przemysłu od żne nowe materiały budowlane, które; d ru g ie j ,y „
dłuższego już czasu znajduje się na j dzięki swym zaletom wywołały ta k ą ! stow ski m usiał od n ieść  ereKtow- 
fali koniunktury zwyżkowej. D otyczy1 sensację na różnych targach i wysta- 
to zwłaszcza przemy stu cementowego, ' wach zagranicznych. Polska ma

O nowe materiały w budownictwie

:tóry zajmuje wśród wskaźników pro wprawdzie dostateczną ilość budulca 
dukcji jedno z czołowych miejsc w po- naturalnego wszelkiego rodzaju, ale 
równaniu z okresem przedkryzyso-, trzeba iść z postępem czasu i stoso­
wym . A le i kam ieniołom y polskie, ce­
gielnie, klinkiernie, wapniarrue i t. d. 
odczuw ają przeważnie powiew lep­
szych czasów .

wać u nas te nowości i wynalazki, 
które wypróbowano chlubnie zagra­
nicą.

N i e  b e d z l e  w y b o r ó w
w  m o s t a c h  M a ło p o ls k i W s c h o d n ie j

W  Z aleszczyk ach , T łustym , Hu 
siatynie p  C h orostk ow ie  pow . K o 
py czy ń ce  na podstaw ie  k om p ro ­
m isu w y b o rcze g o  w ystaw ion o  jed  
ną w spóln ą  listę. N a podstaw ie 
te j lis ty  w  Z a leszczyk a ch  P o la ­
cy  otrzym ali 10 m andatów , U -

k ra iń cy  2, Ż yd z i 4. W  T łustym  
P o la cy  7 m andatów , U kraiń cy  i 
Żydzi po 2, w  H u sia tyn ie  P o la cy  
7 m andatów , U k ra iń cy  3, Żydzi 
2, w  C h orostk ow ie  —  P o la cy  9 
m andatów , U k ra iń cy  4, Ż yd zi 3.

9 * Fofska -  kraj kontrastów”
D u ń s k a  k s i ą ż k a  o P o ls c e

W  tych  dniach  ukazała się wprzyczy n y  żółtaczk i n iem ieck ie j.
G d yb y  N iem cy  stać by ło  na o b je k -  j druku  n ow a książka o P olsce  w  ję -  
tyw izm  szuk ałyby  in nych  m etod ; zyku duńskim . K siążka, k tóre j au - 
w y jśc ia  z sytuacji, z c iężk iego  p o -  j torem  jest W illiam  Jensen, noM 
łożen ia  gospodarczego, które je  ; tytu ł „P o lsk a  —  kraj k on trastów  . 
popych n  do desperackich  k rok ów . | Z aw iera  ona krótk i zarys h i-  > w ą tp liw ie  p rzyczy n i się do w zro-
A le  jeśli, k to chce d ob row o ln ie  | storii, obszern ie jsze om ów ien ie  | stu zn a jom ośc i P o lsk i w D anii.

g łów n y ch  p rob lem ów  życia  w sp ó ł 
czesn ego  oraz opis k ra ju  z punktu 
w idzenia tu rystyczn ego.

Ł ad n ie  w yd an a  i ozd ob ion a  l i ­
cznym i ilu stra cjam i, książka n ie- g ły  p o d ją ć  in ic ja tyw ę ,

ny sukces, aby w zm óc sw ój p re­
stiż. W  przem ów ien iu  sw ym  z dn. 
26 m arca  M u ssolin i p o łoży ł na­
cisk  na in teresy  w łosk ie  na m o­
rzu A dria tyck im , w y ra ża ją c  g o ­
to w o ść  u szanow an ia  u praw nień  
S łow ian , lecz  n ie w sp om in a ją c  
A lb a n ii —  tra d y cy jn e g o  so ju sz ­
nika k ra ju  A d r ia ty ck ie g o  i W łoch .

POCZĄTEK AK.CJZ 
NA BAŁKANACH

W łoch y , idąc za przyk ładem  
N iem iec, za stosow a ły  m etodę za­
skoczen ia , i p rzep row a d ziły  akcję 
w o jen n ą  w  b łysk aw iczn ym  tem ­
pie.

P od b ó j A lb a n ii je s t  odpow ie­
dzią m ocarstw  osi R zym  —  B er­
lin  na ostatn ie  p osu n ięc ia  d y p lo ­
m a cji an g ie lsk ie j i sw eg o  rodza ju  
ostrzeżeniem  p rzeciw k o  rzek o­
m y m  p ró b o m  „o k rą że n ia " państw  
au tory tatyw n ych .

O k upacja  A lb a n ii n ie będzie 
odosobn ion ym  epizodem , lecz  o g ­
n iw em  w ie lk ie j a k c ji na p ó łw y s ­
p ie  B a łk ań sk im .W łoch y  stają m oc 
ną nogą na B ałkan ach  i będą  m o-

zagraża -

cją  z dn ia 19 m arca  1936 r.
D op iero  z -chw ilą podp isan ia  

paktu w łosk o  - ju g o s ło w ia ń sk ie ­
go (25 m arca  1937 r .)  A lb a n ia  
straciła  n ieco  na znaczeniu  jak o 
baza w ypadow a p rzeciw k o Jugo* 
sław ii.

tYEZWAITCA i  OPÓR
W  ciągu  ostatn iego m iesią ca  to­

czy ły  się układy o zacieśn ien ie  
. stosunków  , w łosko - a lbańskich  
i przy czym  W iochy  dom aga ły  się 
1 p raw a lą d ow an ia  sw ych  w o jsk  

bez og ra n iczen ia  m iejśoa . p rze ję - 
; c ia  obron y  in teresów  A lban ii za- 
1 gran icą  oraz w ysun ęły  inne jesz- 
| cze żądania, k tórych  p rzy ję c ie  by 
j1 łoby  rów n ozn aczn e  z utratą n ie- 
! p od leg łości.
i K ról Z ogu  zrozum iał istotn e  za­

m iary  W ioch  i zw róc ił się za po- 
I średn ictw em  T u rc ji do A n g lii i 
I F ra n c ji o pom oc. N ie otrzym aw ­

szy od p ow ied zi p ozy ty w n e j, m i­
m o to  król postanow ił się b ron ić . 
O p ór  dzie ln ych  g óra li a lbańskich , 
k tórzy  podczas w o jn y  św ia tow ej 
w a lczy li z n iezw yk łą  za cię tośc ią , 
n ie m óg ł być  ■ w obec ogrom n ej 
p rzew agi tech n iczn e j arm ii w ło -

ją cą  in teresom  m ocarstw  za ch o d ­
n ich .

kow al w 1 serdeczn ych  . słow a ch  
prem ierow i C v etk ov icow i za przy  
ch y ln e  stanow isko, w  szerok ich  
k ołach  sp ołeczeństw a ju g o s ło ­
w iań sk iego  pan u je  żyw y n iep o ­
k ó j. Ju gosła w ia  znalazła się m ię­
dzy m łotem  w łosk im  a kow adłem  
n iem ieckim .

O k upacja  A lban ii zbliża W ło ­
chy  do ich  tra d ycy jn eg o  so ju sz ­
nika ba łk ań sk iego , B u łgarii, k tó­
ra została o k ro jon a  po w o jn ie  
św ia tow ej i nie zrezygn ow ała  z 
p reten sji te ry tor ia ln y ch  w  sto­
sunku do J u g osła w ii, R um unii i 
G rec ji (d ostęp  do m orza  E g e j­
sk ie g o ). A k c ja  w ioska w zbu dziła  
n a jw yższe  za n iep ok o jen ie  w śród  
państw  E ntenty  B ałkańskiej z 
T u rc ją  na czele. Rum uński min. 
spraw  za gran iczn ych  G a fen cu  
udał się do T u rc ji i p od p isa ł urno 
wę w ykon aw czą do układu E n ten ­
ty B ałkań sk iej w  sp raw ie  n iesie ­
n ia pom ocy  zagrożonym  członkom  
bloku  —  w  tym w ypadku  J u g o ­
sław ii.

W - każdym  razie p o d b ó j A lb a ­
nii przez W łoch y  jest dalszym  za­
ostrzen iem  sy tu a cji m iędzyn aro­
dow ej oraz utrudn i W łoch om  jw o

skiej, skuteczny. W ło s i za ję li pra bodę m anew row ania , a p rzy  tym  
w ie w szystk ie  w ięk sze  m iasta, aż u łatw ia  sy tu ację  B erlin a  w obec  
p o  Skutari. A lb a n ia  ma stać się n aru szon ej rów n ow agi.

O jednolity front polski
p r z e d  w y b o r a m i w e  L w o w i e

D o te j p o ry  toczą  się w  d a l­
szym  cią g u  p ertrak ta cje  w  spńa- 
w ie  u tw orzen ia  jed n o liteg o  fr o n ­
tu po lsk iego  przy  w yb ora ch  do 
ra d y  m ie jsk ie j w e L w ow ie . P e r ­
tra k ta c je  te  idą ba rd zo  u ciążliw ie  
tak, że na o g ó ł istn ie je  słaba n a ­
dzie ja . aby  dały- one p ozy tyw n e  
rezu ltaty . W  każdym  razie m ię ­
dzy trzem a u gru p ow an iam i zrze­
szonym i w  C h rześcijańsko N a ro­
d o w y m  K o m ite cie  O bron y  In tere 
sów  L w ow a , da le j m iędzy  K atolic  
k o N a rod ow y m  K om itetem  w y ­

borczym , oraz u grupow aniam i 
u tw orzon ym i przez PPS i k laso­
w e  zw iązk i za w o d o w e  toczą  się 
obecn ie  bardzo in tensyw ne ro k o ­
w ania.

C h rześcijańsko N a rod ow y  K o ­
m itet O bron y  In teresów  L w ow a  
p o w o ła ł d o  życia sp ecja ln ą  Kom. 
s ję  porozu m iew aw czą  z W o jc ie ­
chem  h i. G o łu ch ow sk im  na cz e ­
le p o .e ca ją c  k om isji p rzep row a ­
dzen ie  w szelk ich  starań o u tw o ­
rzenie  sp ecja ln e j listy  polsk ie j.
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Polska wyprawa naukowa
w Krainie wulkanów Mufumbiro

O d k ierow n ictw a  w yp ra w y  p o l­
skie i d o  A fry k i n adeszły  n o w e  
w iadom ości.

W  d ru t 15 m arca w ypraw a 
Polak. T ow . W y p ra w  B a d aw czych  
dotarła  do m isji O jcó w  B ia łych  
w  M utolere , na p o łu d n iow o  za ­
ch od n im  krań cu  U gandy, k o rz y ­
stając z zaproszenia  p o lsk ieg o  m i 
sjonarza 0 .  P iek a rczyk a . M ie j­
scow ość  M utolere  zn a jd u je  się u 
stóp m a low n icze j g ru p y  w u ik a ­
r ó w  M u fu m biro .

M a ją c  bazę w  m isj: O jc ó w  B ia ­
ły ch , cz ło n k o w ie  w y p ra w y  d o k o ­
n ali szeregu  prac za rów n o  p o  stro 
n ie  an g ie lsk ie j ja k  i p o  stron ie 
b e lg ijsk ie j tego  m asyw u.

P ro f. d r  L oth , k ie ro w n ik  eks­
p e d y cji, zbadał szereg ja sk iń  w  
ok e licy  M utolere , R ezu ltatem  
żm u d n ych  p oszu k iw ań  b y ło  zn a - 

:zienie dw ustu  k ilk u dziesięciu  
lu d zk ich  czaszek, k tóre  zostaną 
przew iezion e  do P olsk i, w zb o g a ­
ca ją c  k ra jo w e  zb iory .

D oc d r S. G orzu ch ow sk i p rze ­
p row adził badania n ad  P ig m e ja ­
mi z p lem ien ia  B a jw a w  krain ie 
R u fu m biro  oraz zbada ł złoża ru d y  
żelaznej w  p o łu d n iow e j części 
p row in c ji K igez i (U g a n d a ).

D r. T. W iśn iew sk i stud iow ał 
flo rę  m ch ów  na zboczu  w u lkan u  
M uh avura  oraz na teren ie  b e lg i j­
sk iego K on g a , stw ierd za ją c  p e w ­
ne p od ob ień stw o  te j f lo r y  z f lo rą  
górn ych  p ięter R u w enzori.

D r. T  B em a d z ik ie w icz  i m gr. 
T. P aw łow sk i d ok on ali w  dn. 18 
m arca w y jśc ia  na w y g a s ły  w u l­
kan M uhavura (4112 m ), zaś w  
dn iach  24 i 25 m arca  d r  T. B er- 
n adzik iew icz  w yszed ł na czyn n y  
w u lkan  N yam lagira  (3052 m ) na 
teren ie p arku  n a ro d o w e g o  A lb e r ­

ta (B e lg  K o n g o ) ,  zw  edza ja c za­
rów n o  g ó rn y  krater, ja k  i do ln y  
p o łożon y  o 700 m  n iże j, z k torego  
w y p ły w a  strum ień  la w y . w p. da ­
ją cy  d o  jez . K ik u .

O b ja zd  autem  gru p y  w u lk a ­
n ó w  M u fu m b iro  (p o p iz e z  be lg . 
K on g o  i be l. m andat R u an da -  
U ru n d i) za k oń czy ł p ob yt p o l­
sk iej w y p ra w y  w  gościnn ej m is ji

M u łu iere . W  d n iu  28 m arca  człor. 
ko w ie  w y p ra w y  op u ścili m isję , 
p rzy b y w a ją c  w  d n iu  29 m arca  d o  
K am p ali, s to licy  U gandy.

N a ty m  p race  na teren ie  U gan­
d y  zostały  zakoń czone. E k sp ed y ­
c ja  w sia d a  n a  ok ręt w  M om basie  
w  dn. 11 k w ietn ia  i w  p ierw szych  
dn iach  m a ja  jp o d z ie w a  się d o ­
trzeć do k ra ju .

Ogrody
n a  d ach ach

W edług -ozporząd sgnAa 
budow lanego w Grenoble, w  przy­
szłości udzielać się będzie z e zw o ­
leń  na budow ę dom ów  jedyn ie  w  
lym  wypadku, gdy architekt u -  
względu l w  sw ym  planie założenie 
u grodu na dachu aorau, wystar­
cza ją cego  dla w szystkich lokato­
rów .

O becn ie  a rch itek ci g ło w ią  saę 
nad tym , ja k  w  k a żd ym  w yp a d k u  
p rob lem  ten  rozw iązać.

„Chichi" -  piwo
Oryginalny sposób 99

boi wijskie
produkcji"

iUna a ró w  p iw a , a jest ich  n ie 
m a ło  w  całej P o ls ce  za in teresu je  
„p r o d u k c ja "  p ok rew n ego trunku 
w k ra ja ch  bardzo od leg ły ch .

P od a jem y  pon iżej p rzep is  na 
„c h ic h ę " , rod za j p iw a , będ ącego  
n apo jem  n arodow ym  B o liw ii i 
P o lin e z ji.

P rzede  w szystk im  m oczy  się 
zboże w  w od zie  przez ca ły  dzień. 
N a stęp n ie  ro zsy p u je  się  je  na z ie ­
m i i przyk ryw a w ilgotn ym  płót­
nem . P rzyk ryte  zboże zaczyna 
fe rm en tow a ć . N a stęp n ego  dn ia  
zsyp u je  się je  w  w ie lk ie  garnk i 
kam ienne i g o tu je  w  c ią g u  36 g o ­
dzin.

P o  zestaw ien iu  r, ogn ia  i n a le ­
żytym  w ystudzen iu  d od a je  się 
zżute zia rn o , czy li „m o c o " :  Ż u cie  
od b y w a  się w  ten  sposób , że g ru ­
pa tu b y lców , - m ężczyzn  i k ob iet 
siedzi kołem  w  kuczki żu ją c  zbo­
że na paćkę i n astępn ie  w yp luw a- 
ją c  je  w  drew n ian ą  m iskę, u sta­
w io n ą  pośrodk u  koła .

N ie  p rzeszk ad za  to  ca łe j g ru p ie

Zwłoki Krzysztofa Kolumba
u s tó p  la ta rn i m o r s k ie j

W  C iudad T r u jillo , m ieśc ie  sto­
łeczn ym  R zeczy p osp o lite j D om in i­
kańskiej, w  o b e cn o śc i je j  p rezy - 
dentat Ja cin ta  B. P ayn ado, n un­
cju sza  p a p iesk iego  m ons. M au ri- 
lia  S ilvan i, w szy stk ich  m in istrów  
oraz sp e c ja ln e j d e le g a c ji R ze czy ­
p osp o lite j H aiti, d ru g ieg o  z 
państw , za jm u ją cy ch  te j nazw y 
w yspę, tam tejszy  arcyb isk u p  d o ­
konał ek sh u m acji zw łok  K rzy sz ­
to fa  K olum ba.

W y ję te  z krypty, w  k tóre j po-
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ch ow a n e  by ły  w  r  1541 sz czą tk i 
K olum ba, zam knięte zosta ły  w  
p ięk n ie  osa d zon e j na' szczeroz ło te j 
podstaw ie , u fu n d ow a n e j kosztem  
w szystk ich  k ra jó w  A m eryk i, ur­
nie k ry sz ta łow e j. O dtąd też sp o ­
czyw ać będą  w  arty styczn ie  ozd o ­
b io n e j k a p licy  u podn óża  n a j­
w ięk szej na św ie c ie  la tarn i m or­
sk iej, bu d u ją ce j się o b ecn ie  ku 
uczczen iu  w ie lk ieg o  żeg larza  g e ­
n ueń sk iego.

B u d ow a la tarn i na w ybrzeżu  
m orza  K ara ib sk iego , u k oń czon a  
m a być  w  październ ik u  r. 1942, 
czy li w  450-tą ro czn icę  od k rycia  
A m eryk i.

K oszty  je j  o b liczon e  zosta ły  na 
5 m ilion ów  do la rów

w  prow a dzen iu  in te re su ją ce j ro z ­
m ow y, g łosem  o czy w iśc ie  p rzy tłu ­
m ionym  i n iew yraźn ym  —  o n a j­
ak tu a ln ie jszych  p lo ik ą tji m ie js co ­
w ych

Zżute z ia rn o  działa  tak, ja k  
drożdże d z ia ła ją  na ciasto  ch leb o ­
w e . P rzeżu te zboże je s t  bow iem  
n a sy con e  śliną, k tóra  zaw iera  
su b sta n c ję  fe rm e n tu ją cą . Jeżeli 
w ięc  z łą cz y  się  je  z m asą  g o to ­
w an ego zboża , w tedy  su b sta n c ja  
ta dziada na skrobie  zboża, zam ie­
n ia ją c  je  na cuk ier. W  ten  sp o só b  
p o w sta je  n iesferm en tow u ny  je s z ­
cze  słód .

D zięk i k lim a tow i oraz o b f i -  
śc i p rzyp ad k ow ych  oak tery j, w  
za czy n ie  tym  p o w sta je  fe rm e n t 
drożdże wy. Cznsam i w y w o łu je  go 
się n a w e t um yśln ie  przez dodan ie  
p ew n ej ilo ś c i „p o p rze d n ie g o  p i­
w a ".

Z  cukru  s ło d o w e g o  p o w sta je  
a lkohol. W  c ią g u  12 g od z in  w ie l­
k ie gsjry rzete ln ie  b u lg o czą  wsku­
tek fe rm e n ta c ji n aw ar poccyna 
się  p ie n ić ; cu d  dok on ał s ię ;  „chi­
ch a " je s t  gotow a .

Z  k ażdym  dn iem  sta je  s ię  coraz 
m ocn ie jsza - Z w yk le  je d n a k  wypi 
ja  ją  to  p iw o  ju ż  w  c ią g u  trzech  
dni, b o  naw et w te d y  je s t  ju ż  b a r ­
dzo m ocn e  i ła tw o  w yk a zu je  sw ą 
„w ła d z ę " .

K to ciekaw y, n iech  sp ró b u je  
w yp rod u k ow a ć  „ c h ic h ę "  w  ten 
prym ityw n y  sp osób . N ie  będzie to 
ch y ba  n apój n a jg o rszy  sk o ro  zna- 
ny  p od różn ik  A- Ft Taehiffely n- 
trzym u je . i t  nie przestawał pić 
b o liw ijsk ie g o  piwa w czas ie  
sw ych  w ędrów ek  po  p o łu d n iow e j 
A m ery ce , m im o że zn ał ta jn ik i 
p rzyg otow a n ia  „c h ic h y " .

k o n k u r s
dla m ł o d z i e ż y

Z okazji „D r Kolonialnych” LMK zadań należy się po.»iogiwać: podręcz- 
“ rgar.izuje wielki konkurs dla mło- nikami szkolnymi (geografii), rocrui- 
dsieży _ (dostępny dla dziewcząt i kami miesięczników „M orze” , „Morze 
chłopców). Konkurs ten ma na celu i Kolonie” , kwartalnikiem „Spraw y

morskie i kolonialne” . „Rocznikiempogłębienie zainteresowania młodzie 
ży s|rrawami koloidalno - surowco­
wymi. Udział w konkursie może wziąć 
młodzież szkolna szkół powszechnych, 
gimnazjów i liceów  'wszelki ch typów.

Poziom zadań konkursowych jest 
dostosowany do przeciętnych rodza­
jów  szkół.

I. Zadania konkursowe dla mło­
dzieży szkól powszechnych oraz I i II 
klasy gimnazjów. Wykonać model o- 
siedla kolonisty polskiego: w Am e­
ryce Północnej lub Południowej albo 
w A fryce.

II. Za brnie konkursowe dla mło­
dzieży gimnazjalnej klas t l i  i IV. 
„G dyby to od ciebie zależało, to gdzie 
wybrałbyś kolonie dla Polski i jak 
w ielką?” .

III. Zadania konkursowe dla mło­
dzieży licealnej: „Jakie zamorskie 
surowce Bą niezbędne dla cbrony kra­
ju ?  Jak można rozwiązać sprawę 
zdobyci? dla Polski tych surow ców ?” .

Przy rozwiązywaniu powyższych

morskim kolonialnym” , atlasami

»tną „
ił*|4a l y y i t o  a  «C*a<n*»xI •ąsataz *prar*n«ti -»u<I ■»' O*
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Kronika kulturalna
ZASZCZYTNE STANÓW'SKO 

POLSKIEGO UCZONEGO 
J. Birkenniajer, profesor języka i li-

geograficznymi i innymi tęgo rodzą- leratury p ^ e j  uniwersytetu W is-
ju  wydawnictwami dóstemnrmi dla ____ _____  ________
młodzieży.

dostępnymi dla consin. został wybrany przewodni-
s ^ ; W o » . ,

kładzie i objętości należy nadsyłać do i 
dnia 25 kwietnia 1939 r. bezpośrednio 
pod następującym adresem: Główny
Komitet „Dni Kolonialnych” , W ar­
szawa, ul. Widok 10. Rozstrzygnięcie

25 vnastąpi do dnia majakonkursu 
1939 r.

Prace nadsyłane po terminie nie 
mogą brać. udziału w konkursie.

Do każdej pracy należy dołączyć 
poświadczenie szkoły (dyrekcji, kie­
rownika lub opiekuna Koła Szkolne­
go LM K), stwierdzające, ze praca zo­
stała wykonana samodzielnie. Prace 
zespołowe są dopuszczalne, ale tylko 
uczniów tej samej klasy. Należy wte­
dy podać wszystkie nazwiska wyko­
nawców.

ego Towarzystwa Neofilologi­
cznego (Modern Langu a ge Associa- 
tion of America),

Wyróżnienie prof. Birkenmajera,
klóry katedrę polonistyki na uniw. 
Wisconsin objął przed dwoma laty, 
zasługuje na uwagę, gdyż amerykań­
skie T -w o Neofililogirzne jest insty­
tucją o poważnym dorobku nauko­
wym.
POLSKI DAR DLA UN1WERSYTE- 

TL W  AARHUS
Kierownik Instytutu Duńskiego w 

Warszawie mgr. Frplmer Wisti, któ­
ry rok rocznie w miesiącach letnich 
jeździ z grupą polskich studentów 
wyższych uczelni do Danii, zawiózł 
ze sobą w ub. roku zbiór polskich

Dla zwycięzców w konkursie prze- dzieł naukowych dla uniwersytetu w 
widziane są liczne nagrody. Aarhus.

OLE STEF ANI D

D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O CHÓD i PIES
D O W I E Ś Ć

Przekłri autoryzowany Eugeniuoza Bałuckiego

Deszcz lał jak z cebra. Cały obszar na zachód 
i na południe —  zachód od Londynu —  Middlees- 
iex, Berkshire i do samego Hampsliire —  zasnuła 
gęsta ruchoma zasłona. Na polach siały kałuże 
wielkie jak siawy, woda biegła wartkimi strumie­
niami po drogach i po ścieżkach, powietrze na­
siąknęło ostrą wilgoci- przenikającą przez ubra­
nie.

Szosa prowadząca z Londynu do Garland Green 
bierze początek w zachodniej części miasta, mija 
długie rzędy fabryk, następnie dzielnicę willową 
i podmiejskich zagród chłopskich, przebiega przez 
sady owocowe i ogrody warzywne, potem koło 
Windsoru —  Eton-College pozostaje na uboczu —  
przecina Tamizę i tu się rozwidla. Dolna droga, 
okrążając od północy Reading, skręca pod 0strym 
kątem na Hampshire, przez tor kolejowy i po 
paru skrzyżowaniach z mało uczęszczanymi nocz- 
nyroj drogami wspina się na niewielkie wzniesie­
nie i po łagodnym przeciwstoku spada na dół ku 
Oerłand Green, o którym mowo będzie później.

Trzy samochody o pewnym czasie osiągnęły pe­
wien punkt lej drogi. Punkt ten znajdował się 
w pobliżu tablicy obwieszczającej, że od lego miej­
sca zaczyna się obszar hrabstwa Hampshire, 
a więc jeszcze przed terenem kolejowym. Okolica 
jest pusta i bezludna: dokoła nie widzi się ani 
jednego budynku i tylko gdzie niegdzie sterczą na 
gołych polach pojedyncze drzewa lub czernieją 
plamy krzaków.

Było to na wioanę, około godziny szóstej po 
południu, więc wkrótce przed zapadnięciem zmro­
ku. Normalnie o tej porze nie panują jeszcze ta­
kie ciemności, ale dziś całe niebo, jak okjem sięg­
nąć, było zasnute ciężkimi ołowianymi chmurami 
i bez przerwy lał deszcz.

Pierwszym z trzech wyżej wspomnianych sa­
mochodów był długi ciemnożółty wóz. Nawet czło­
wiek nieobdarzony osobliwą spostrzegawczością 
zauważyłby od razu, żc sytuacja przedstawiała się 
co najmniej dziwnie: samochód tkwił na skraju 
drogi, lewe koła stały na ścieżec, b:egnące.j wzdłuz 
szosy, prawe grzęzły w koniczynie. Dokoła wozu 
biegał jak nieprzytomny bardzo wysoki młodzie­
niec w nieprzemakalnym płaszczu, sięgającym  
pięt, raz po raz pochylał się ntwi prawym przed­
nim kołem, potem siadał, przyciskał ze wzrasta­
jącą niecierpliwością guzik syreny, posyłając 
w zmrok długie zawodzące sygnały; znów zeska­
kiwał, trafiając zazwyczaj w kałużę, która z nie­
zmienną dokładnością spełmała rolę zimnego na­
trysku i znów pod deszczem uganiał z rozpaczą 
wokół maszyny.

Drugi samochód był jeszcze niewidoczny, ale 
przez jednostajny szmer ulewy i jdusk wody m ło­
dy człowiek nagle usłyszał innego rodzaju ha­
łas, który go napełnił radosną nadzieją —  były

to dźwięki trąbki sygnałowej, dolatujące z kie­
runku, w jakim on zdążał. Jeszcze nic nic wi­
dział, gdyż kępa drzew przesłaniała zakręt.

Upłynęło z półtorej minuty naprężonego ocze­
kiwania. Nagle młodzieniec w nieprzemakalnym  
płaszczu wyskoczył ną środek szosy i zaczął roz­
paczliwie wywijać długimi rękami. Tryskając 
strunucipam; brudnej wody, sunęła ku niemu du­
ża limuzyna. Przy kierownicy siedział szofer, 
w głębi oświetlonego wozu —  piękna pam w fu­
trze.

—  Halin 1 —  wrzasnął m łody człowiek, ile 
nnał siły w płucach —  Przepraszam! Na chwilę!

Szofer zamknął gaz

— Czego chce‘> — zapytała piękna paui.
—  Zdaje się, kjęha mu nawaliła —  odparł 

szofer —  ale tak wygląda, ie  nie ma pompy...
—  No, to niech sobie kupi pompę! —  prze­

rwała piękna pani. —  Co lo nas obchodzi?!
—  Przecież jej nie kupi tu w polu... —  mruk­

nął oburzony szofer
Samochód m ijał wolno młodzieńca, który da­

remnie próbował skoczyć na stopień limuzyny 
i wytłumaczyć jej właścicielce, o Co chce poprosić.

—  Jedziemy! —  zawołała piękna pani. —  Nie 
mamy czasu!

—  Ale., proszę pani... —  zaczął szofer odwraca- 
ląe głowę.

—  Żadnych „a le " —  ucięła piękna pani. —  
Pan doktór na mnie czeka Niech się panu nie 
zdaje, że pan doktór się ucieszy, jeśli w dzień je ­
go urodzin obiad będzie spóźniony.

Szofer z wściekłością włączył drugi bieg i coś 
burknął pod nosem o „sportowym koleżeństwie*.

(D. c. n.)

Jest to od wzajem ruenie się »  itr  
duński w postaci książek dla polskich 
bibliotek
ZRZESZENIE P u L  ORG KULT. NA 

, Ł O rw ^fi
Nowozatwierdzońy Związek Pola­

ków w Łotwie, powstały z połączenia 
5 polskich organizacji kult w alno 
oświatowych, przejmuje automatycz­
nie 19 oddziałów w terenie, ktitoe li­
czą przeszło 4.000 członków.

Niezwłocznie po świętach wielka­
nocnych odbędzie aę zebranie orga­
nizatorów Związku dla powołania za­
rządu tymczasowego, którego zada­
niem będzie całkowite zlanie łączą­
cych się organizacyj oraz zorganizo­
wanie walnego zjazdu w ętiu wyzna­
czenia stałych wiadz Związku 

tłOO-LECIE UNIWERSYTETU 
W  GRENOBLE

W maju b. r. odbędą się nrcczysto­
ści dla upamiętnienia sześeiosełlecic 
uniwersytetu w Grenoble. Spodziewa­
ny jest udział licznvch delegacji « -  
dzom:eskich.
• zaPOwiedziany został przy­
jazd lorda Halifas, któremu nadau" 
zostanie przez uniwersytet d y p łw  
doktora honoris causa.

NOWA p r a c a  o  KASZUBACH 
. Literatura kaszubska wzbogaciła 

się znowu o wartościową oryginalną 
pracę p. t.. . przesądy i lecznicze zwy­
czaje kaszubskich rybaków nadmor.

napisaną przez dr. Józefa 
I Orlińskiego z Wielkiej Wsi - W ła­
dysławowa.

Dr. Torliński, rodowity Kaszub, a z) 
materiał bogaty z dziedziny lecznict­
wa rybaków i ich praktyk prof lak 
tycenytfa

f ł t i e n ł c ą

o r g a n i s t k ą
16 -letnia uczennica gim nazjom  w 

Eastboume Betty Rayfield zaczęła 
pomagać znajomemu organiście w 
dzwonieniu. Czyniła to tak dobrze, 
że gdy pewnego razu organista zw* 
ehorował —  poprosił szóstoklaeietkę 
o zastąpienie go. Betty zastępowały 
chorego przez szereg m ierięcj a po 
jego śmierci została samodzielną o? 
iranietką i jrra stale w dwa wielkich 
kirchach londyńskich.

Jest jedyną, która zajmuje takie 
stanowisko.

Toruń przoduje
ne palu raefiotei

Jak  w yk a za ły  ostatnie statysty -  
ki, T oru ń  jest n a jb a rd z ie j zra d io - 
io n izow a n y m  m iastem  w  P o lsce  
posiada  b ow iem  10.815 .abonentów  
rad iow ych .

Z  zestaw ien ia  tego 'wynika, i e  
eo s iódm y m ieszk an iec Torusafr o *  
sia-cki odbionnT‘  la d io w r .
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Piłkarze zagracani w całym kreja
grali ze zmiennym szczęściem
W ę g r z y  d o p is a li — N ie m c y  z a w i e d li

W p te fw szy  dzień  św iąt w ie lk a  dru żyn y  gra ły  słabo, p rzeb ieg  g ry  j w ie  drużyna piłkarska gdańskiej 
nocnych od b y ły  się w  K ra k o w ie  i b y ł n ieciek aw y. Bram ki d la  P o - 1' '  
na boisk u  „W is ły "  m ięd zyn a rod o - j goni zdobyli W olanin  i M ajew sk i.
w e za w od y  w  p iłce  n ożnej „E le -  
k rom os" (B u dap eszt) —  „W isie  .

Z w y cię ży ła  zasłużenie W is ła " 
1:0 (1 :0 ) .  Z w y cięsk i pu nkt zd o ­
była „W is ła "  z rzutu karnego, w y  
konanego przez G ierg iela .

M ecz zgrorttadzil ponad  4000 
w idfców

C&ACOVlA PO K O N AN A
W  K ra k o w ie  na boisk u  C racovii 

od b y ły  się m ięd zyn a rod ow e zaw o 
dy p iłk arsk ie  m ięd zy  E lek trom o- 
sem (B u d ap eszt) a C racovią  za­
k oń czon e zasłu żon ym  zw y c ię ż  
stw em  W ęgrów  1:0 (1 :0 ) .

C racoyia  w ystąp iła  w  k o m p le ­
cie gra ła słabo, m iejscam i poszczę 
góln i gracze C racov ii gra li zbyt 
ostro B ram kę, decydu ją cą  o zw y 
cięStwie W ę g ró w  zd ob y ł K iss w  
3.1-ej m inu cie .

M iejscam i gra  przyb ra ła  cha-* 
rakter bru ta lny . P u b liczn ości 
ok oło  5 tys.

ZW YCIĘSTW O SŁOW AK ÓW
W e L w o w ie  p ierw sze  spotkanie 

n listrża S łow a cji, B ratyslavy  z 
P ogonią , za k oń czy ło  się z w y c ię -  
s lw em  d ru żyn y  s łow a ck ie j 2:1 
(0 :1 ) .  W  P og on i z zaw odn ików  
p ierw szej dru żyn y  zagrali ty lk o  
Sum ara i Schm idt. D op iero  w  o -  
statftiej m m u cie  padła  d ecyd u ją ca  
o zw ycięstw ie  bram ka.

E ratislava w yk a za ła  d obre  opa 
n ow en ie  techniczne, k o n d y c ję  i 
start, strza łow o natom iast nie d o ­
pisała B ram ki zd ob y li d la  P og on i 
Jan ikow sk i, dla B ratys lavy  sam o 
b ó j cza  ze strzału  o b roń cy  P ogon i 
Panasa i F arsk iego.

...I FEW AN Ż POGOŃ!

Natom iast rew an żow e .spotka­
nie P og on i z B ratysiavą  za k oń ­
czy ło  się zw ycięstw em  L w ow ian  
2:0 (1 0 ), pom łm o że P og oń  w y ­
stąpiła w  sk ładzie n iek om p let­
nym . S łow a cy  gra li w  składzie 
iden tycznym  jak  w  n iedzielę. O bie

No]i wygrywa
W drugi dzień świąt Wielkanoc­

nych w Czeladzi w biegu naprzełaj na 
dystansie około 4.500 m., Noji zajął 
bez trudu pierwote miejsce w czasie 
13:45,6 przed Gałuszką (KPW War­
szawa) 13 48,9 i Sitko (KPW Kato­
wice) 13“55.

M IS T R Z  W Ę G IE R  —  BIJE  
UECHIĘ

W  p ierw szym  dniu  św iąt w ie l­
k an ocn ych  am atorski m istrz W ę ­
gier drużyn a S p ortgyesu lete  K . R. 
T. (B u d ap eszt) rozegra ła  w e L w o  
w ic  m ecz z L ech ią  W ygryw a jąc  
§:1 (3 :1 ) .  W ęgrzy  w yk aza li w y ­
soki poziom  i znaczną przew agę.

B ra m k i zd ob y li: B en e ( 3 ) .  K o  
roncy  (2 )  i F en cos ; d la  L echu  
K u n c e w ic z  z k a rn e g o .

ALE PRZE G R YW A  
W  DROH OBYCZU 

A m atorsk i m istrz p iłk arsk i W ę 
g ier S p ortgyesu lete  K . R. T. z B u 
dapesztu  rozegra ł w  p  r ie d z ia łe k  
m ecz w  D roh oby czu  > m iejscu -' 
w ym  T ,nok iem , p r z e g r y w a ją  ^it 
.-podziew aniu 1 '2  (1 :1 ) .  b ra m k i 
d la Junak-: zdob y li G rzy w a cz  i
M akom a. G ,.:  by ła  bardzo  ostra.

W ĘGRZY NA ŚLĄSKU 
R ozegran y  w  C h orzow ie  na sta­

d ion ie  w  p ierw szy  dzień  św iąt 
m ecz p iłkarsk i pom ięd zy  lig ow ą  
drużyn ą A K S z C.horzoWa a w ę ­
g iersk im  zespołem  K ispest z B u ­
dapesztu  zakoń czył się z w y c ię ­
stw em  p ik arzy  w ęg iersk ich  w  sto 
sunku 2:1 (2 :0 ) .

M ecz n ie w y w o ła ł zbyt w ie lk ie  
go za interesow ania i zgrom adził 
ty lk o  około 3000 w idzów .

G ra słaba, zła form a  drużyn y  
m ie jscow e j. •

Z esp ó l w ęgiersk i w ypad ł o w ie  
le  lep ie j od  gospodarzy .

D ru gi w ystęp  p iłk arzy  w ę g ie r ­
sk ich  „K isp e st"  na Śląsku zakoń ­
czy ł się ich  porażką. R u ch  odn iósł 
zw ycięstw o  nad K ispest w  śtosun 
ku 2:1 .(1 :0 )

Z w y cię stw o  R u chu  u w ażać n a­
leży  za zupełn ie  zasłużone. W c ią ­
gu ca łego  m eczu  w yk a za ł on r ó w ­
niejszą form ę, niż W ęgrzy , k tórzy  
okres d ob re j g ry  m ie li ty lk o  
przez 20 m inut w dru g ie j p o łow ie  
m eczu.

M ecz w  stosunku  do spotkania 
z dn ia poprzedn iego  stal na pozio  
m ie lepszym  o klasę. P cterek  zd o -’ 
byw a pierw szą bram k ę z rzutu 
karnego, drugą Słota, dla W ę ­
g ró w  obroń ca  O le jk a  z karnego.

W id zów  6000 S ęd ziow ał p- 
G ruszka z K a tow ic  dobrze.

G ERAN IA PO K O N A ŁA  
W ARSZAW IAN K Ę 

W  drugi dzień św iąt w  W arsza -

G edan ii rozegrała  m ecz z W arsza­
w ianką, b iją c  ją  3:1 (2 :1 )  Mec-z 
stał na n iskim  p oz iom ic  i p ro w a ­
dzon y  b y l chaotyczn ie .

W arszaw ianka n ie w ytrzym ała  
m eczu  k on d ycy jn ie . G dańszczanie 
gra li bard zie j agresyw n ie  i z w ięk  
szą am bicją . B ram ki zd ob y li d la  
G edan ii B arto lik  w  3 -e j m inucie, 
i P iasecki, dla W arszaw ian ki P e -  
trzyński.

NIEMCY NIE PRZYJECH ALI
Z ap ow ied zian y  na n iedzie lę  w  

Poznan iu  m ecz  z „F o rtu n ą " z 
Ehiessełdorfu n ie  doszedł do  skut 
ku. p on iew aż N iem cy  n ie p r z y je ­
chali.

W arta  rozegrała  w obec  tego 
spotkan ie tow arzysk ie  z m ie jsco ­
w y m  zespołem  H CP. zakończone 
zw ycięstw em  W arty  3:1.

Juniorzy niemieccy zuycieJnjn
polski narvbek bokserski

M a łe  z a i n t e r e s o w a n ie  m e c z e m
W  p on ied zia łek  w ieczorem  o d ­

było  się w  P oznan iu  p ierw sze  
m iędzyp ań stw ow a spotkan ie  bok ­
sersk ie 2-ch  rep rezen ta cji ju rno 
rów  P olsk i i N iem iec. Spotkan ie 

j nie w yw oła ło w ięk szego  za in tere- 
j sow ania  i zakoń czyło  się zw y c ię ­
stw em  Niem ców- w stosunku 12:4.

W alk i były  ciekaw e i na dobrym  
poziom ie, zw łaszcza w lże jszy ch  
w agach . Z P olak ów  dobrze w a l-

N i e m c y
b e z  m a n d a t ó w

g d j w trzec ie j zd ecyd ow a n ą  prze­
w agę m iał N iem iec, którem u też 
przyznano zw ycięstw o.

W  wadze lekkiej G orczy ca  zre ­
m isował z Olejnikiem , Polak ata ­
k ow a ł w ię ce j. W erdykt rem isow y  
(za d e cy d o w a ł g łos  sędziego n ie ­
m ieck ieg o ) w yw oła ł protesty.

W  w adze p ó łśred n ie j Raeschke 
w ygrał na punkty z Sobczakiem 

W  w adze śred n ie j Kubiak
c z y li : M arcin k ow sk i. M arcysia it (N ie m cy ) znokau tow ał Grądkow-
i O le jn ik , z N iem ców  p od ob a li się sk iego 
Son n enberg , R aeschke i K ubiak, j 

W yniki p oszczeg ó ln ych  w alk :
W w adze muszej Sonnenberg j 

zrem isował z Roskiewiczem. N ie­
m iec by ł w szech stron n ie jszy , ale j 
P olak  b ił s iln ie j. W  trzecie j run - j 
dzie N iem iec zw alił P olaka  raz j 

na deski. I
W  w adze koguciej uznano w al­

kę Schubert —  M arcinkowski za 
rem isową. N iem iec w alczył bar- 
dzc a gresyw n ie , ale chaotycznie, 

j P o la k  tr a fia ł m n ie j, ale za to sil-

K ubiak afakcv,al z furią . W  trw  
cim  starciu  sędzia w alkę przer­
w ał, ogłaszająfc zw ycięstw o Niem 

1 ca przez k. o
■ W  Wadze półciężk ie j N -ęm iec 
' L in d ler  zrem isow a ł z Podkow G  
; cem. W alka bardzo zazarta.
| W wadze ciężk ie j Niemiec Ten 
h o f f  w yg ra ! przez poddanie *ię 
D reslera

Z w raca ły  uw agę w śród N iem ­
ców  aż trzy nazw iska typow o pol­
skie.

czy w i a t r ,  c z y  d e s z c z -

B U R B E R R Y S
Tylko nieprzemakalne &a‘la 

oznaczono stemplem:

n ie j i c e ln ie j. O rzeczen ie  sęd ziów  
W  w yb ora ch  do rad g m in n ych  krzyw dzące  Tolaka w yw olh ło  

na teren ie  pow . gn ieźn ień sk iego  g w a łtow n e protesty 
N iem cy  n ie otrzym ali ani je d n e - I W  wadze piórkow ej N orek w y­
go m andatu dzięki je d n o lite j po- 1 g ra ł na punkty 2 M atcysiakiem .
staw ie  sp o łeczeń stw a  polsk iego . 
W  w y b o ra ch  poprzedn ich  N iem  
cy  m ie li 4 m andaty.

W  p ierw szym  starciu  P o la k  miar 
p rzew agę , ale w d ru g ie j run drie  
w alka by ła  w yrów n an a , p od czas

flteweiacja narciarska -  Panek
K u la  p r z e g r y w a  K o n k u r s  s k o k ó w

Co wart Blikle osądź sam, 
ja ci tylko ciastko dam Ą ś w i a t  35

„ 1L O D A  12. 4.
(■ jO P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a ją  z o r z e "

6 .S5 G i m n a s t y k a .  6.50 M u z y k a  l p i y t y )
7.00 D z i e n n i k .  7.15 M u z y k a  i p ł y t y ) .

11.57 H e j n a ł .  32.03 A u d y c j a  p o łu d n io w a
15.00 A u d y c j a  d la  m ło d z ie ż y :  „ N a s z  k o n ­
c e r t " .  15.30 K o n c e r t  R o z g ło ś n i  W i le ń s k i e j .
15.00 D z i e n n i k .  16 05 W ia d o m o ś c i  g o s p o ­
d a r c z e .  16.20 „ D o m  i  s z k u  w " o d c z y t  
16.35 ó p ie w a  H . K a r n i e k a  17.00 „ P u i k .  
d e  W e j- d f O L h a r ' -  < id e z y l 17 15 K o n c e r t  
K z m e r ś l n j  18.00 \ u d y c j a  d la  w s i.  i 8 .3 '.
.N a s ż  j e ż y k "  a u d y c ja  18.40 „ D v s ,k u

t a je m y - ' —  d lś lo g  w a s y lo w - k ie g o .  19.00 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y  l »  30 „ D i a lo g  o 
z m i e r z c h u )  - -  K u n c e w ic z o w e j  20.35 
D z ie n n ik  W ia d o m o ś c i  s p o rt o w a  21.00 K  m  n ie c a łe g o ,  iw .żo 
C e rt c h o p in o w s k i  21.30 . . W i r  ó d  p o e t ó w  K u n c e w i c z o w e j ,  
w ę g i e r s k i c h ' - a u d y c j a  21.50 P l e ś n i  b ra  
z \ l i j s k i e  22.25 M u z y k a  ^ n e c z n a  ( p i y t y )
22.53 P r z e g lą d  p r a s y .  23.00 D z i e n n i k

6.35 G im n a s t y k a .  6.50 M u z y k a  ( p i y t y ) .
7 00 D z i e n n i k .  7.15 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8.00 
A u d y c j a  d la  s z k ó ł.  11.00 P o r a n e k  d la  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  l i .25 W a lc e  S t r a u s s a
( p i y t y ) .  , .

11.57 H e j n a ł .  12.03 A u d y c j a  p o łu d n io w a .  
15 00 „ T r z e b a  b y ć  p s y c h o lo g ie m "  —  p o ­
g a d a n k a .  15.15 „ C i o c ia  z  p r o w i n c j i "  —  
d ia lo g .  15.30 M u z y k a  o b ia d o w a  O r k ie s t r y  , 
L w o w s k i e j .  16.00 D z i e n n i k .  16.05 W ia d o

W  pon iedzia łek  od b y ły  się w  Za 
kopan ęm  m ięd zyn a rodow e w io ­
sen n e zaw ody  w  b iegu  zjazd ow ym  
i skokach . U dzia ł w  tych  za w o­
dach  p rócz  zaw odn ik ów  po lsk ich  
w zię li n arcia rze  n iem ieccy  i wę 
g ierscy .

O gółem  na zg łoszon y ch  84 za ­
w od n ik ów  na s ta rc ie  stan ęło  5§, 
z k tórych  b ieg  ukończyło 49. D o 
slalom u, k tóry  się  od b ęd zie  we 
w torek , dop u szczon o  p ierw szych  
30 -u.

D użą sen sa cją  by ło  zw ycięstw o  
m łodego zaw odn ika zakop iań sk iej 
W is ły  B olesła w a  Panka. P oza  
konkursem  lepszy  od n iego  czas 
uzyskał n iem ieck i tren er  naszych  
zaw odn ik ów  J ó z e f  R nehrl (3,7 
m in .).

W yniki s z cze g ó ło w e :
1) P a n e k 'B o le s ła w  (W isła  Z a­

k op an e) 3,10 m in. 2 ) S tre in  J ó z e f 
(N ie m cy ) 3.10,5, 3 ) Z a ją c  M arian 
(H K N  Z ak op a n e) 3,13, 4 ) L ip ow ­
ski (W is ła  Z ak .) 3,13,5, 5) M ajer 
W ł. (S o k ó ł)  3,18. 6 ) Z a ją c  K arol 
(W is ła ) 3,22. 7 ) Szalay  L aszlo
(W ę g ry ) 3,23, 8 ) K reu zer Paul

(N ie m cy ) 3,23.
Po biegu zjazdow ym  odbył się  

na ba li Kondratow ej na specja l­
nie w yb u d ow a n e j te ren ow e j sk o­
czni konkurs skoków , w którym 
W ynik i zaw odów  by ły  następują­
ce

D  W eiler  J ó z e f (N ie m cy ) nota 
221,8, skoki 42 i 48,60, 2) K ula Jan 
(S N P T T ) -  221.4, 44 i 44 50,
3) W nuk (W is ła  Z ak opane) —
208.4, 41,50 i 45,50, 4 ) H aslin ger 
(N ie m cy ) —  208,1, 46 i 44,50,
5 ) K rzep tow sk i J ó z e f 'S N P T T )
195.5, 37,50 l 46.

W ęg iersk i zaw odn ik  R egoes Fe- 
reń cz  za ją ł 20-e m ie jsce . O statn ie  
22-gie m ie jsce  za ją ł N iem iec 
S tre in , k tóry  m iał oba skoki z u- 
padkiem .

M arusarz S tan is ław  nie b ra ł u- 
działu  w zaw odach  r a  skutek ch o ­
roby.

W e w torek  odbęd zie  się  na K a ­
la tów k ach  w Suchym  Ż lebie  sla­
lom , jak o druga  część  k om b in acji 
a lp e jsk ie j. D o slalom u d op u szczo ­
no 30 p ierw szych  zaw odn ików  
z biegu  z ja zd ow ego .

sq oryginalne  K U R P E R R Y 5
Po nabycia jedynie w firmach:

B R A C I A  S E R G I U  „ E S Q U I R E “ , .
F, IGtiATOWSKI 1 S -h a , KARCI KBWHISKI

Reprezentacja ftokserska Tfsk’
na m i s t r z o s t w a  E u r o p y

Na oboz ie  bokserskim  w P ozn a ­
niu od b y ły  się dw ie w alk : e lim i­
n a cy jn e  przed m istrzostw am i E u ­
rop y  w D ublin ie- W  p ierw szym  
m eczu  Jasiński pokon ał RpróWa- 
dzonego sp e c ja ln ie  do P ozn an ia  
R o 'h ó lca  na punkty, w drugim

spotkan iu  Sobkow iak  zw y c ię ży  
K oziołka , w obec tego na m istrzo ­
stwa boksersk ie  Europy w P u bl . 
n ie w y jeżd ża ją  d e fin ity w n ie : J a ­
siński, Sobkow iak . Czortek. K o­
w alsk i. K olczyń sk i, P isarski. Szy- 
m ura i Piłat.

Bdjjki, napady, samobójstwa'
o b frty  p lo n  ś w ią t

W  ciągu  n ied zie li i p on ied zia ł­
ku p o g o to w ie  w zyw an e by ło  w stu 
k ilk u d zies ięc iu  w ypadk ach , n io ­
sąc p om oc o fia ro m  bójek , napa­
dów  i za m ach ów  sa m ob ó jczych .

M. innym i w osadzie Zorza,

N A J C I E K A W S Z E  a u d y c j e  

17.15 K o n c e r t  k a m e r a ln y .
Zt.OO K o n c e r t  c h o p in o w s k i  — g r a  F a ­
c e t L e w ie c k i .
Z1.30 W ś r ó d  p o e t ó w  w ę g ie r s B ic n .
Żl.98 P ; e ś n : brazylijskie.

m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  ' 6 1 0  „ Z a  chieacm — gm iny O kun iew  p ow sta ła  w nie-
J d c z y t .  16.40 R o b e r t  S c h u m a n n :  K .  °  . . , ,
S z t o m p k a .  17.1 0  ż y c i c  p o r t ó w  —  popa- dzielę  bojka, W czasie  k tóre j zo-
rt a n k a  17.20 K o n c e r t  p o p u l a r n y .  18.00 Au- , a £a }  p0 ra n iony  nożem  K azim ierz
d y c j a  d la  m lo d z ie z y  w i e j s k i e j .  18-30 „ O p o  1 .
w ie ś ć  o M o n iu s z e e "  — i a u d y c j a  Jaći-i- ■ Szym anow ski. K annego p rzew ie -
L- eCciwi°ćzowej. » T K o ™ p ‘“ V r k o l | z ion o  do W a rszaw y  i u m ieszczon o 
w y .  20.35 D z i e n n i k ,  w ia d o m o ś c i  m eteoto-; ^  szp ita lu  P rzem ien ien ia  Pań- 
lo g ic r n e  i  s p o r t o w e .  21.00 „ P e r e g r y n a c ja  , .
d z i a d o w s k i "  -  a u d y e t a  w a s y le t o s k le g ó .  i skiego.
® k f t ^ r cA f t y , n^ 556 M atian  W ik P°W- 21, zam ie-
p r a s y .  23.oo D z i e n n i k .  23.05 i i  K o n c e r t  szkaly przy  ul. G roch ow sk ie j 191,

W A R S Z A W A  11.
14.00 M u z y k a  o b ia d o w a ,  l a .40 O r g a n y  

w u n i t z w a  -  k o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ł y ­
t y )  15.4P „D i.e s  i r a e "  —  w  m u z y c e  a y m - 
f r n i c l n e j  ( p l v t v ) .  16.45 P a r ę  in f o r m a c j i  
16.50 S o l i ś c i :  G o c ła w a k i  1 G S f c c f t jń t k i  
17.10 P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  17.20 P o g a ­
d a n k a  s p o łe c z n a  17.25 ż y c i e  k u lt u r a l n e  
s t o l ic y .  17.40 M u z y k a  t a n e c z n a  ( p ł y t y )  
21.05 M u z y k a  l e k k a  i t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .
22.00 .O p e r a c ja  s ie  u d a ł a "  — n o w e la  O  
t w in o w a k n ig r .  22 20 K o n c e r t  S z ie m iiś k ie J  
i i  z a le s k ie g o .  23.00 M u z y k a  t a n e c z n a  w  
t w ó r c z o ś c i  w i c l k i ć h  k o m p o z y t o r ó w  ( p ł y ­
t y ) .

S t A C J I i  K R Ó T K O F A L O W E
20.00 D z i e n n i k .  2015  H a r m o n iś c i  g r a ją .  

2u 40 , .P o ls k a  k s i ą ż k a ” — o p o w ia d a n ie  
Z  K o s s a k  -  S z c z u c k ie j .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
0.05 K o n c e r t  S u m ic k io g o  i Z i w a d z k i e j .

1.00 M u z y k a  p o p u la r n a  1.20 „ H o łd  P r u ­
s k i "  —  n p o w . Z o f i i  K o s s a k  1.30 M a r s z e  
i p .e ó A l r y c e r s t w a  p o ls k ie g o  2.00 P o g a ­
d a n k a  o  S z t u c z n y m  w łó k n ie .  'M O K a p e la  
W i e j s k a  O r ia t o w r t . ie g o

C Z W A R T E K  13. 4. 

fi JO  B i e t ó  „ K i e d y  r a n n e  w a l a ją  z o r z e '

d a w n e j  m u z y k i  p o l s k i e j .
W M u n in ia ^  me u, s yi MnMuauza_________  _

N A l CIEKAWSZE A U D Y i M k  
1.6.40 . K a r n a w a ł "  R o b e r t a  S c h u m a n ­

n a  —  g r a  H e n r y k  S z t o m p k a .
18.30 O p o w ie ś ć  o M o n lu s z c e .
21.0(1 „ P e r e g r y n a c j a  d z ia d o w s k a ” —  

a u d y c j a  s a l y r y c z n ó  -  o b y c z a jo w a .  
23.05 K o n c e r t  d a w n e )  m u z y k i  p o l s k i e j .

W A R S Z A W A  I L
14.00 1000 t a k t ó w  w  w y k ,  Z e ś p o łu  I : a -  

,-h o p ia . 15.00 P i o s e n k i  ( p ł j t y ) .  18.55 K o ń -  
n e rt  n s t r u m e n t a ln y  ( p ł y t y ) .  16.40 S p o r t .  
I C 45 P a r ę  i n f o r m a c j i .  16.50 K ą c i k  S o li­
stó w ' 17.10 „ T r a g ic z n a  W ie lk a n o c  n a  Z a m ­
k u  K r ó l e w s k i m "  —  f e l ie t o n  J .  G r a b o w ­
s k ie g o  17.25 . Ż y c ie  k u lt m  M n e  s t o l ic y .  
17 40 M ilz y S k  t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .  21.05 M u ­
z y k a  ff ik S a  i  t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .  21.45 O  
r ó ż n y c h  r o d z a ja c h  p r z e s t r z e n i  -  w y g ło s i  
n v  22 40 R e c i t a l  ś p ie w a c z y  M o s s a k o w a k ie -  
d i . O . N ik o d y m .  22.05 K o n c e r t  k a m e r ś l -  
n>  23.00 M u z y k a  t a n e c z n a  i p ł y t y ) .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
■!0.00 D z ie n n ik  20 15 K r o n i k a  d ź w i ę k o ­

w a .  20.35 ś p ie w n  C h ó r  C - la n d a . 21.03 P r o -  
g r a m  W a r s z a w y  I I .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
0 .Ó5 K o n c e p t  c h o p in o w s k i  W w y k .  L e '- 

■ .v ie c k ie g o , 1.00 P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  1.05 
ś p i e w a  C h ó r  D a n a . 1.20 .,C o  p r z y n io s ła  
p o c z t a  z z a  o c e a n u * ’ . 1.30 B o j a r  - P r z e m ie -  

I rhecTća —  ś p ie w .  G o c ło W s k i —  w ló lo n c z e -  
la .  2.10 K o n c e r t  O r k ie s t r y  Z w .  M u z y k ó w

, C h r z e ś c ijim *

p ow iesił się w za ga jn ik u  pod 
R em bertow em . P rzyczyn a  sam o­
b ó jstw a  na razie n ieusta lon a .

W  czasie  bójk i, ja k a  pow stała 
m iędzy braćm i R yszard em  i L u ­
c jan em  L an cham eram i. w  pew nej 
ch w ili R yszard  u d erzy ł brata n o­
żem w  podbrzu sze , w y p ru w a ją c  
lńu je lita . L u cja n a  L ancham era 
p rzew iez ion o  do szpita la P rze ­
m ienien ia  P ań sk iego .

W p ob liżu  stac ji U rsus rzu c ił 
się pod  p o c ią g  L eon ard  U rbafl- 
k iew icz . U rban k iew icz  pon iósł 
śm ierć.

W  pob liżu  stac ji Z ąbki rzucił 
się  pod  p o c ią g  E u gen iu sz Puza, 
la t 20. W  kilka chw il denat za­
k oń czy ł życie.

O F IA R Y  „ŚM IG U SA"
W  am bu latorium  p og o to w ia  ra ­

tun kow ego Opatrzono 10 dzieci, 
k tóre  pok a leczy ły  się szkłem  z roz 
b ity ch  naczyń  w  czasie  zabaw y 
w  „śm ig u sa " .

P O Ż A R
Z M ogiln a  don oszą , iż podczas 

pożaru , ja k i p ow sta ł i  n ieu sta lo ­
n ej d otych czas p rzy czy n y  w  m a­
ję tn o ś c i M irosław iee . sp a liło  się 
żyw cem  166 ow iec.

P astw ą p łom ien i padły pon adto  } 
n arzędzia  i m aszyny ro ln icze  oraz 
n iektóre za bu dow an ia  g osp od a r­
skie. O gółem  stra ty  o ce n ia ją  na 
ok oło  30.000 - l

O s ta tn i m e c z  o m i s t r z o s t w o
Warta remisują

W  óstafnim  m eczu  o d ru żyn ow e , gryw ek . W a ria  zrem isow ała  z 
m istrzostw o P olsk i w  boksie , k tó- : H C P  8 :8 . W alk i z w yjątk iem  w a­
ry  zresztą  n ie m iał w pływ u na gi p ó łc iężk ie j były  m ało ciekaw e, 
k o le jn o ść  teg oroczn e j tabeli  ̂roz- j D obrą  fo rm ę  w ykazał Szym ura

Nowy su kres Baworowskiegc
Z w y c i ę s t w o  na turn^eiu w  Nicei

W  p on iedzia łek  od b y ły  się w  
N icei fin a ły  m ięd zyn a rod ow ego  
tu rn ie ju  ten isow ego. Duży- sukces 
odn .óś ł B aw orow sk i, za jm u ją c  
p ierw sze  m ie jsce  i w y g ry w a ją c  w  
ten  sposób trzeci z k o le i tu rn iej 
na R iw ierze . W  fin a le  B a w o ro w ­
ski p ok en a ł Francuza G entiena 
4:6 , 6:3. 6:3, 8:6.

W  fin a le  w  grze p o d w ó jn e j p a -

a b c  ą m
W kioskach Kuchu 
U sprzedawców ułicznvch 
W urzędach pocztow ych

n ów  para po lsk o  -  fran cu sk a  B a ­
w o ro w sk i —  L esueur przegrała  i ’ 
para F eret —  S ch roeder 6 3, 3 6, 
6 :3 , 4:6, 7:9.

S ta r e  2 0 - z lo t ó w ^ i
wycofane z obiegu

B anknoty 20-złotow e starego ty 
pu, k o loru  szarozielon ego, opa ­
trzon e  datam i w ydania  1 m arca i 
1 w rześn ia  1929 r., zosta ły  w y c o ­
fa n e  z obiegu . W ym ien ia  je  je s z ­
cze Bank Polsk i w W arszaw ie, ul. 
B ielań sk a , przy czym  w yń kan a 
trw ać będzie  ty lko do dnia 30 -go  
czerw ca  bież. roku.

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA P1EN1EZKA J drzejów  

57.00 — 
73.56.

21.00 — 20.00, Starachowice 
56..50, Zieleniewski 75.00 —

3 4 7  ś i u b  i w

OJEŁBA ZBOŻOWA

w  d r u g im  d n iu  ś ęv i ą t
W  d ru g im  dniu  św ią t W ie lk ie j - ; ko 347 ślu bów , podczas gdy  w  r o -  

n ocy  stosow n ie  do starej trad ycji ku u b ieg ły m  520. T łu m aezy  się tc  
w ie le  par narzeezeń sk ich  stanęło 1 zapew n e tym . że jeszeże  n ie  uspo 
na ślubnym  kob iercu . W rok u  b ie  j koiła się atm osfera  polity czn a , n ie 74.0f); 5 
żącym  liczb a  ta znacznie zm a la ła ,1 sp rzy ja jąca  na razie załatw ian iu  
bo  w  37 para fiach  w arszaw sk ich  i spraw  rodzm n vch . 
w  d ru g i d z ień  św ią t za w a rto  ty ł -  ■ —-«= ■■

Dewizy: Amsterdam 282.20, Bruk­
sela 89.45, Londrn 24.90, Nowv Jork 
S.31 i 3'8. Nowy Jork (kabel) 5.31 i 
5 ;8, Oslo 125,10, Paryż 14,10. Sztok-: D • rł
holm 128.50, Zm ycb 19.00. ' .. . ’ ■ zyto 15.00 — 15.50; jeczłwen 18.7o

Fożycżka: -u proc. prem. inwest. I _  19 0o, owies I st. 17.00 —  17.50: 
em. 89.00, i i  em. 88,00; 3 proc. prem, j g-rvka 21.75 —  22.25; rzepak oz. 57.00 
inwestycyjna senowa I em. 92.00; j _  53 .00, wyka 12.75 -  13.25, groch 
dolarówka 40,Oo; 4 proc, konsolida-! polny 25.00 -  27.00, koniczyna b, 
cyjna (Większe) 65.25; 4 proc. k o n -1 3 in.oo — 330.00, maks pszenna 
sdidacyjiia (drobne) 64.75; 4 j pół 1 gatunek 1 35.50 — 38.5C gatunek U 
proc. wewn. państw 64.50; 5 proc. ; j^ 5 0  _  32,00; żytnia gfe't. 1 24^0 —
konwersyjna 68.00. 125,00; żytnia razowa 19,50 — 20,00;

IJsty /ąsfiawne 4 pi-oc, ziemskie | olręby pszenne grubsze 13,75 — 
seria V  63,50; 5 proc. Warszawy ! 14,25: średnie 13,00 — 13,50, miai-

proc Warszawy (1933 r.) , kie 13,Ck) 13.30; makuchy lniane 
71.50 —  71.00 (1.000 z ł , )  72,(.(O; 5 proc. : 24.00 —  24.50, m akuchy nnepal., 
C zęstochow y 1933 r. 61.00, ■ 13.50 —  14.00, Słom a prasowana żyt-

A h c jc -  Bank Polski 126.50; C zęsto- nia 4.75 —  5.25. Siano prasowane 
a a o c , W ^ ie ł  39-00 —  37.75;'Mo- 9JM —  9.50.
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Anglii gwarantuje niepodległość Grecji
R a d a  o b r o n y  n a r o d o w e !  w e  F r a n o f i

O b r a d y  g a b in e t u  b r y t y j s k i e g o
n a ra d y  r z ą d o w e .

R A D A  B IS T R O  W W E  ŚROD Ę
P A R  i 10.  t. P o s ie d z e n ie  ra d y  

m in is tr ó w , k tóre  p o c z ą tk o w o  m ia ­
ło  R ę  o d b y ć  w  f fw a r t e k ,  zosta ło  
p r z y ś p ie s z o n e  i o d b ę d z ie  s ię  w  
ś ro d ę . D o  o b ra d  ty ch  k o ła  p o li-

P A R Y Ż , 10. 4. T e g o r o c z n e  ś w ię ­
ta W ie lk a n o cn e  c e c h o w a ła  w  P a ­
ryżu  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ś ć  p o l i ­
ty cz n a . P rze z  c a ły  d z ień  n ie d z ie l­
n y  na Q u a i d ‘ O rsa y  o d b y w a ły  się 
k o n fe r e n c je  m in . B o n n e ta  z n a j­
b liż sz y m i w s p ó łp r a c o w n ik a m i, ja k  
r ó w n ie ż  z p r z e d s ta w ic ie la m i a m ­
b a sa d y  b r v t y js k ic j .  D ru g im  p u n k - . . .
, . ■ ■ i ■ i i - • u i I tv cz n e  | )rz< w ia zu ja  p o w a ż n e  znatem  o ż y w io n e j d z ia ła ln o ś c i  b y ło  ■ - 1 -
m in is te r s tw o  spraw- w o js k o w y c h , 
g d z ie  w  g odzin ach  popołu dn io­
w ych  obrad ow a ła  n acze ln a  rada 
obron y  n a rod ow e j pod  p rzew od ­
n ictw em  prem iera  D aladiera z u- 
dgiałem  m in. m aryn arki Cam pin- 
ch i, min. lo tn ictw a  G uy la  Cham- 
brc, sze fa  sz tabu  obron y  n a ro d o ­
w ej gen . G am elin , sze fa  sztabu 
lo tn ictw a  gen. V u illem in  i sze fa  
sztabu m aryn arki w o jen n e j -ad m i­
rała  D arlan . W  ob rad ach  tych  
w ziął rów n ież  u d zia ł m in. B on ­
net, oraz g en era ln y  sek retarz m i­
n isterstw a  sp ra w  za gra n iczn y ch  
L eger. G łów ną p rzyczy n ą  te j oży­
w io n e j d zia ła ln ości dyp lom atycz­
nej, a ta k ie  narad m a ją cy ch  w y ­
b itn ie  w ojsk ow y  charakter, by ły  
k on sek -w en cje  sp raw y a lbań sk ie j 
i ustosunkow anie się  F ra n c ji do 
a k c ji  dyp lom a tyczn ej rządu  bry ­
ty jsk iego .

W  ciągu  ca łego  dnia n ied z ie l­
nego P aryż by ł w u staw icznym  
kontakcie te le fon iczn ym  z L on d y ­

nem , g d z ie  ró w n ie ż  o d b y w a ły  s ię  j za  g r a n ic a m i A n g li i .  P osiedzen ie
gabinetu  trw a ło  2 g od z in y  i 15 
m inut.

G a b in e t  r o z p a tr z y ł  3 g łó w n e  
k w e s t ie : g w a ra n c je  d la  G re c jii
w o b e c  o k u p a c ji  -w łosk ie j w  A lb a ­
n ii, w ysłan ie  do Rzym u noty p r o ­
te s ta cy jn e j p rzeciw k o o k u p a c ji 
A lban ii jak  a k c ji sp rzeczn e j z pak 

cz e n ie , g d y ż  w e d łu g  o g ó ln y c h  I tem a n g lo -w ło s k im ,o r a z  zw ołan ie  
p r z y p u s z cz e ń , b ę d z ie  o n o  c a łk o w i-  ! n ańzw yc^łjjnej s e s ji  parlam en tu , 
c ie  p o ś w ię c o n e  s y t u a c ji  m ię d z y - j W  c z a s ie  o b ra d  g a b in e tu  w  Fo- 
n a r o d o w e j, a p rze d e  w s z y s tk im  ’ r e ig n  O f f ic e  z ło ż y li  w iz y ty  w ło s k i 
w y n ik om  n a ra d  p o li ty c z n y c h  wr \ c h a r g e  d ‘ a f fa ir e s  —  C r o lia  i po- 
L o n d y n ie  i P a ry ż u .

J e d n o c z e ś n ie  n a  ś ro d ę  z o s ta ło  
z w o ła n e  p o s ie d z e n ie  k o m is ji  spr. 
z a g r . I z b y  D e p u to w a n y c h .

N A D Z W Y C Z A J N E  P O S IE D Z E ­
N IE G A B IN E T U  B R Y T Y JS K IE ­

GO
L O N D Y N , 10. 4. N a d zw ycza jn e  

p osied zen ie  gab in etu  a n g ie lsk ie ­
go, zw ołan e  na d z is ia j, rozp oczę ło  
się w  re zy d e n c ji p rem iera  przy 10 
D ow n in g  Street o  god z. 11-ej.
P rzed  D ow ning  S treet zeb ra ły  się  
w ie lk ie  tłum y, k tóre en tu zja sty cz­
n ie  w ita ły  n a d je żd ża ją cy ch  m in i­
strów .

W  obrad ach  w zięło udzia ł 20 
cz łon k ów  gabinetu , n ie o b e cn i by li 
jed yn ie  m in ister  k o lon ii .—  M al­
colm  M ac D onald , oraz lord  
R u ncim an , k jó r y  zn a jd u je  się p o ­

seł rum uński T ilea . Po skończo- 
! nym  posiedzen iu  lord  H a lifa x  u- 
 ̂ dał się do F oreign  O ff ic e , gdzie 
i P rzy ją ł posła  g reck iego  —  Sim o- 
I pu losa , z k tórym  odbył 45 m inu- 
j tow ą k o n feren cję , 
j LONDYrN, 10. 4. K om itet spraw  

za gran iczn ych  gabinetu  zebrał 
i się o godz. 10 w  sk ładzie : Cham- 
! berla in , Joh n  Sim on, lord  H ali- 
| fa x , s ir  T hom as Inskip , Sam uel 

H oare, O U ver Stanley, lord  Chatt- 
fie ld . O brady gabinetu  trw ały  do 
godz. 17.30.

L on dyń sk i kom unikat o f ic ja ln y  
za pow iada  zw ołan ie  parlam entu  
na p rzy sz ły  czw artek .

A N G L IA  GW ARANTUJE 
NIEPODLEGŁOŚĆ GRECJI? 
Korespondent polityczny ,,Eve- 

ning Standard" donosi, źe gabinet

Wojska albańskie okopały sią w górach

Zacnie walki w Albanii
T ir a n a  g łó w n ą  k w a t e r ą  w ł o s k ą

R Z Y M , 10. 4. P rasa w łosk a  d o ­
n osi o  dalszej ok u p a c j. A lban ii, 
która, zdaniem  d zien n ik ów  w ło ­
sk ich . n ie  natrafia  na o p o r  lu d n o­
ści. P ra sa  w łosk a  tw ierdzi, że bar 
dzo  dodatn ie  w rażen ie  w y w o ła ło  
za rz ą d z e n ie  hr. C iano w yu sygn o - 
w a n ia  p e w n y c h  pien iężn ych
d la  n a ju b o ż s z e j lu d n ości A lban h , 
ja k  ró w n ie ż  am nestia, u dzie lon a  
d la  w szystk ich  w ięźn iów  p o lity cz  
n y ch  i p rzeciw n ik ów  króla  Z ogu .

W ed łu g  in fo rm a cji d zien n ik ów  
w łosk ich  liczne esk adry  sam olo­
tów  u trzym u ją  łączn ość p om ięd zy  
m aszeru jącą  jeszcze  na n izin ie  
g łów n ą  siłą w o jsk  w łosk ich , a o d ­
działam i, k tóre ju ż  zapuściły  się 
w  góry . S a m oloty  te  p a tro lu ją  r ó ­
w nież n ad  n ieobsad zon y m i je sz ­
cze  tery toriam i A lban ii.

W ielu  W łoch ów , k tórzy  sch ro ­
n ili się d o  Bari' p ow ra ca  ob ecn ie  
do A lban ii. W  B ari p rzeb y w a ją  
rów n ież  p rze ciw n icy  p olity czn i 
króla  Z ogu , k tórzy  zam ierzają  
obecn ie  p o w ró c ić  d o  o jczy zn y .

In form a cje  ze źród e ł fra n cu ­
sk ich  m ó w ią  o w a ‘ kach , ja k ie  eze

W łoch y  w A lban ii, a g en cji H avasa  pod a ła  sz czeg ó łyk a ją  jeszcze 
W edług ty ch  in form ac^  w o jsk a  
w łosk ie  m a ją  się posu w ać z t r u d ­
nością  w  g łąb  k ra ju , k tóry  nie 
został jeszcze  ca łk ow icie  op a n o ­
w an y  przez W łoch y . Około 10 000 
w o jsk  a lbańskich  sch ron iło  się  w  
górach  P ó łn ocn y ch , skąd zam ie­
rzają  on e p row a d zić  w a lk ę  p o d ­
jazd ow ą.

KRÓL ZOGU 
JEDZIE DO EGIPTU

R Z Y M , 10. 4. Jak  don oszą  z Ti 
rany, k ró l Z o g u  p rz y b y ł do  g re c - ' 
k iego m iasta L arisa  w  to w a rzy ­
stw ie św ity , złożonej ze 105 osób. 
K ró l Z ogu  zam ierza u dać się 
w ra z z m ałżon ką d o  Egiptu . P rzed  
sw y m  w y ja zd e m  z T iran y  zabrał 
on 400.000 fra n k ów  w  złocie , znaj 
d u ją cy ch  się w  ba n k u  albańskim .

SZCZEGÓŁY 
ULTIM ATUM  W ł  OSKIEGO

D E H A R , 10. 4 Jedna z w y b it­
n ie jszych  osob istośc i p o lity czn ego  
życia  a lbańskiego w  w yw iadzie  
udzielon ym  p rzed staw iecie low i

Pie!grzvmki z Polski
w  R z y m i e

CITTA DEL V  A T I C ANO, 10. 4. 
7. okazji jw iąt W ielkanocnych przy­
było do Rzymu kilka pielgrzym ek

Peru wystąpiło
z  L ig i  M a ro d ó w

z Polski: z Lublina, K ątow e, z W ar­
szawy, z Krakowa, z Poznania, oraTt 
ogólnopolska  delegacja na kongres 
Unii M iędzynarodow ej Związków  
Kobiet Katolickich.

W  pierw szy dzień W ielkiejnocy 
pielgrzymki polskie obecne były  na 
Mszy pontyfikalnej w Bazylice św. 
Piotra, gdzie O jciec św ięty udzielał 
specjalnego błogosław ieństw a piel­
grzym kom . przybyłym z poza Rzymu.

D elegacje pielgrzym ek polskich po-

ultim atunj w łosk iego  -w ystosow a­
n ego  do A lb a n ii :

1) p raw o lą d ow a n ia  w o jsk  w ło­
sk ich  bez o g ra n iczen ia  czasu  i 
m ie jsca .

2 ) k on trola  w o jsk ow y ch  w ładz 
w łosk :eh nad w szelk im i pracam i 
fo r ty fik a cy jn y m i.

3 j n adan ie  W łoch om  zam iesz­
kałym  w  A lban ii w szelk ich  praw  
p o lity czn ych , w łą czn ie  z praw em  
zostan ia  posłem  lub m inistrem .

4 ) lik w id a c ja  m in. sp raw  zagr., 
rep rezen ta cja  in teresów  A lban ii 
na zew n ątrz przez W łoch y .

5 ) m ian ow anie gen era ln ych  se­
k retarzy  w łosk ich  przy  w szystk ich  
m in isterstw ach  a lbańskich .

6 ) poseł w łosk i w  T ira n ie  staje 
się człon k iem  gabinetu  a lba ń sk ie­
g o  i odw rotn ie  pose ł albański w 
Rzym ie człon k iem  rządu w łoskie­
go.

T IR A N A  G Ł Ó W N Ą  K W A T E R Ą  
W Ł O S K Ą

R Z Y M , 10. 4. G enerał G uzzoni, 
d ow ód ca  w łosk iego  korpusu  eks­
p e d y cy jn e g o  w  A lban ii, przen iósł 
sw ą  g łów n ą  kw aterę do T iran y .

W  ciągu  w czo ra jsze g o  dnia 
przyb y ły  z T aren tu  do T ira n y  d a l­
sze posiłk i w o jsk  w łosk ich . W  u- 
b ieg łą  sob otę  w y lą d ow a ł w D u- 
razzo pułk  g ren ad ierów  oraz 200 
sam olotów  w łosk ich .

Z m otoryzow a n e  jed n ostk i w ło ­
skie za ję ły  m iasto A g rica stro  w 
p ołu d n iow ej części A lban ii. R ó w ­
nież m iasto  K orizza  zn a jd u je  się 
w rękach  w łosk ich .

angielski na dzisiejszym  posiedze­
niu powziął decyzję udzielenia 
G recji gw arancji pom ocy na w y ­
padek zagrożenia niepodległości. 

D ecyzję tę zakom unikował dziś 
popołudniu lord H alifax posłow i 
greckiem u w  Londynie Sim opu- 
losowi.

L O N D Y N , 10. 4, W  ciągu  p o ­
siedzenia rad y  m in istrów  am basa 
dor R um u n ii T ilea  został p rzy ję ty  
w  F orgeign  O ffice .

O B R AD Y  W  TURCJI
A N K A R A , 10. 4. D ziś z ran a  ze ­

brała się turecka rada m in istrów  
celem  om ów ien ia  sy tu acji m iędzy  
n a rod ow ej i pow zięc ia  o d p o w ie d ­
nich  zarządzeń. M inister sp raw  
zagran icznych  Saradzog lu  p rze d ­
staw ił p rzeb ieg  rozm ów  szw edzko 
rum uńskich .

R ZĄ D  GRECKI 
PANUJE NAD SYTU AC JĄ

ATENY": 10. 4. P rem ier  gen.
M etaxas, w y d a ł dziś pc po łu dn iu  
następu jący  kom unikat o fic ja ln y :

„C elem  usunięcia wszelkiego 
niepokoju opinii publicznej, rząd 
grecki oświadcza, że jest w  m oż­
ności zapewnie naród grecki, iż 
integralność i niepodległość G recji 
G recji są absolutnie zabezpieczo­
ne. Publiczność m oże spokojnie 
oddawać się swoim  zw ykłym  na­
jęciom  w  pełnej świadomości, że 
rząd nieprzerwanie czuwa nad 
bezpieczeństwem  i honorem  o j ­
czyzny".

K om u n ik a t p ow y ższy  p o ja w ił 
się w  n a d zw y cza jn y ch  dodatk ach  
p ism  dziś p o  połu dn iu  i w szędzie  
p rzy ję ty  b y ł z w ie lk im  za d ow o lę -' 
niem.

U K ŁA D  RUM UŃSKO-TUKKCKI
R um u n ia  i T u rc ja  podp isa ły  

u k ład , na n odstaw ie  k tórego  o b o  ■ 
w iązu ją  się b ron ić  bezp ieczeństw a

i n iep od leg łości państw  Entemty 
ba łkań sk iej. U m ow a podp isan a zo 
stała w czora j w  n o cy  przez rum uń 
sk iego m in istra  sp raw  zagran icz­

n ych  G a fen cu  i tu reck iego  m m . 
sp raw  zagran icznych . U kład prze 
w id u je  k on solid ację  paktu  z Sa­
lon ik  z 1936 r.

Koncentracja floty angielskiej
na m o r z u  Ś r ó d z ie m n y m

A n g ie lsk i p a n cern ik  „M a la y a ", 
ku jry  zn a jd ow a ł się k olo  M ento- 
ny, udał się  dziś w  kierunku n ie ­
znanym . P an cern ik  „W a r sp ite "  i 
okręt fla g o w y  n aczeln ego  d ow ód ­
cy  f lo ty  śródziem n om orsk ie j ad­
m ira ła  s ir  D udley P ou nd, który  
w ra z  z okrętam i e s k o r tu ją c y m i 
zakotw iczony by ł k o lo  San Rem o, 
w ezw ały dziś sw e za łog i do p o ­
w rotu  n a  pok ład  i po  połu dn iu  
odpłynęły’ . P an cern ik  „B a rh a m " 
w ra z  z trzem a d yw izjon am i kontr- 
torp ed ow cow , zn a jd u jącym i się  
w zd łu ż  w ybrzeży  R iw ie ry  w ło ­
sk ie j, rów nież od p łyn ą ł. W  b a z ie  
flo ty  b ry ty jsk ie j na M alc ie  z n a j­
d u ją  się o b e cn ie : lo tn isk ow iec
„G lo r icu s " , 6 k rążow ników , p ierw

sza  f lo ty l la  ło d z i p o d w o d n y c h  i 
okręty  p o m o c n ic z e . Inne je d n o s t ­
ki ś r ó d z ie m n o m o r s k ie j f lo t y  b r y ­
ty js k ie j r o z r z u c o n e  były c z ę ś c i o ­
w o  w  G ib ra lta rz e , a c z ę ś c io w o  v 
p orta ch  k o rsy k a ń sk ic h . O becnie  
ca ła  f lo ta  b ry ty jsk a , z n a jd u ją c a  
s ię  na  M orzu  Ś ró d z ie m n y m  w  s ile  
5 p a n ce rn ik ó w , ti k rą ż o w n ik ó w , 1 
lo tn is k o w c a , 60 k o n tr to r p e d o w - 
có w , 20 ło d z i p o d w o d n y c h  i 30 ł o ­
dzi to r p e d o w y c h , o ra z  s ta w ia e zy  
m in , je s t  k o n c e n t r o w a n a  w  j e d ­
nymi p u n k c ie  n ie u ja w n io n y m .

W  k ołach  p olity czn ych  kursu je 
pog łoska , że rząd greck i oddał 
w yspy  K retę  i K orfu  do d y sp ozy ­
c j i  A n g lii ja k o  bazę dla flo ty  i 
lo tn ic tw a  an g ie lsk iego .

Odprężenie na Zachodzie
I^ARYŻ, 10. 4. O żyw ion a d z i a - ! rząd b ry ty jsk i n ic  nosi się z za-

ła ln ość dyp lom atyczn a  jaka ch a ­
rak teryzow a ła  oby7dw a dni św ią ­
teczne, da ła  w w yn ik u  —  ja k  n o ­
tu je  agen cja  H avasa —  p ew n e 
odprężen ie  sy tu acji m ięd zyn a ro ­
d ow ej.

Rząd włoski zapewnił zrówno 
G recję, jak i W . Brytanię, że za­
mierza respektować integralność 
terytorium  Grecji, ograniczając 
ściśle zakres sw ej akcji w  Albanii.

W brew  pew nym  pogłoskom

m iarem  za jęcia  w ysp y  K orfu .
J a k  d on oszą  z W a s z y n g to n u : 

R zą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o d ­
w o ła ł  s w e g o  p o s ła  z T ir a n y , g d y ż  
n o w y  reż im  a lb a ń sk i z n is z cz y ! 
sw ą  n ie p o d le g ło ś ć  o g ła s z a ją c  u le ­
g ło ś ć  w o b e c  R z y m u .

Złóż ofiarę, 
na F. 0. N

BI01! DmNGLA Szpitalna 7 Najlepsze kolacje 
n a b 1 a ł  o w e

Gwałtowne w a li  na wschodzie
Japończycy używała gazy trujące

K o n t r o f e n s y w a  ch ń s k a  na p o łu d n iu
J a p o ń sk i p la n  o p e r a c y jn y  s k ie ­

r o w a n y  je s t  na  z d o b y c ie  m . C za n g  
sZa, w  k tó r y m  z n a jd u ją  się l ic z n e  
in s ty tu c je  w o js k o w e , s z ta b y  a rm ii 
itd . P r ó b a  J a p o ń c z y k ó w  d o ta rc ia  
d o  C za n g sza  o d  p ó łn o c y  ze  s tro n y

J e c h o w , n ie  p ow iod ła , się . O b e c ­
n ie  J a p o ń c z y c y  k ie r u ją  g łó w n e  
u d e rz e n ie  w z d h iż  szosy’ na  N a n - 
cz a n g -B a n tsa i, z za m ia re m  d o ta r  
c ia  d o  C za n g sza  ze s tro n y  w s c h o ­
d n ie j.  W a lk i p r z y b r a ły  ro zm a ch .

NlezicYkla ruchliwość
n ie m ie c k ie j d y p lo m a c ji

T R Y P O L IS , 10. 4. P rzy b y ł tu 
m a rs z a łe k  G o e r in g , w ita n y  p rzez  
m a rsz a łk a  B a lb o .

S T A M B U Ł , 10. 4. P A T . W  ś r o ­
dę p rzvbyv?a  do S ta m b u łu  d r o g ą

p o w ie t r z n ą  m in ister p r o p a g a n d y  
R zeszy, dr. G oebbels.

R O M B A Y , 10. 4. D z iś  z ran a  
p r z y b y ł tu d r . S ch a ch t , b. p re ze s  
B a n k u  R z e sz y .

Z a r f t i ą d B e a i a  w o j s & o w e  
w  H o la n d ii

L O N D Y N , 10. 4. P o d r ó ż n ic y , 
k tó r z y  p r z y b y l i  d o  H a r w ic h  z 
H ook  o f  H o lla n d  o p o w ia d a ją ,  że 
r z e k a  M aas b y ła  p r z e z  12 g o d z in  
za m k n ię ta  d la  w s z y s tk ic h  o k r ę ­
tó w , w  cza s ie  g d y  h o le n d e r sk ie  
o k r ę ty  w o je n n e  p r z e p r o w a d z a ły

L IM A , 10, 4. P e r u w ia ń s k i m in i- j 

s te r  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  C o n ch a  j
z a w ia d o m ił w  n ie d z ie le  s e k r e t a - ■ tiej'm ow anc < #  te« ° *  “ nia trad ycy j- 

, t • ■ i nym św ieconym , wydanym  przez
rza  g e n e r a ln e g o  L ig i N a r o d o w , iz u.,-,.* * o  « ’ * ur i, charge d*affaires R. P. przy W atyka-
P eru  p o fe la n ow iło  w y s tą p ić  z L ig i. ! nie Janikow skiego.

W ojika węgierskie
z u j ę ł y  te r y t o r iu m  s ło w a c k ie

B U D A P E S Z T , 10. 4. W  s o b o t ę !. g r o m  na m o c y  u k ła d u  , z  d n ia  4 
ra n o  w o js k a  w ę g ie r s k ie  o b ję ły  w  k w ie tn ia , p o d p is a n e g o  p r z e z  k o -  
p o s ia d a n ie  te r y to r ia  u stą p io n e  W ę ■ m is ję  w ę g ie r s k o  -  s ło w a ck ą .

szereg środ k ów  ostrożności dla za 
bezp ieczen ia  dostępu  do R otter­
dam u  o d  stron y  m orza.

W edług opowiadań załogi s t a t ­

ku, który przybył do H a r w i c h .  

dostęp ten został zamknięty m i­
nami podw odnym i. W zdłuż całe­
go w ybrzeża Hoośt o f  H o l l a n d ,  

ciągną lię  gniazda karabinów ma

n ie .n otow a n y  d o tą d  w  te j w oji# ( 
J a p oń czycy  n aciera ją  na Gasat* 
przy czym  w p row ad zili w  ak cję  
w ie lk ą  ilość jed n ostek  zm o to ry ­
zow an ych ; u ż y w a ją  rów n ież środ 
ków’ w o jn y  chem icznej C h iń czy ­
c y  s ta w ia ją  z a c ie k ły  o p ó r . W a lk i 
na b a g n e ty  stały’ sie c o d z ie n n y m  
z ja w isk ie m .

O F E N S Y W A  C H IŃ SK A

N a p o łu d n ie  od  K a n to n u  o d ­
d zia ły ’ ch iń sk ie  o tr z y m a ły  z n a c z ­
n e p o s iłk i i p rzeszły ’ d o  o fe n s y w y  
na szerokim  fr o n c ie . S z e r e g  w si 
i m ia s te cz e k  p rzeszed ł w  rę ce  
chińskie, m. m . M a in i, T s ia n m y n  
i in n e . W  w a lk a ch  p od  T s ia n m y n  
C h iń c z y c y  z d o b y li  3 au ta  panceT 
ne, 5 k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  i 
z n a czn ą  ilość k a ra b in ó w .

RUCHLIWOŚĆ LOTNICTW A
L o tn ic tw o  ch iń sk ie  r o z w ija  c>- 

s ta tn io  o ż y w io n ą  d z ia ła ln os i 
u w łaszcza  na  p o łu d n io w y m  fr o n ­
cie. P o d cza s  bom ba rd ow an ia  T a i- 
pu iia zg in ą ł sztab ja p oń sk i i 300 
żołn ierzy . D w ie  kan on ierk i japoń  
ski'- na rzece  P e r ło w e j zostały  po 
w ażn ie  u szk odzon e: w reszcie,
podczas w alk i p ow ietrzn e j nad 
K an ton em  strącon y został jed enszynow ych chronione workam i z 

piaskiem. Restauracja stacji k o - samolot japoński 
le jow ej —  zamieniona została na C Z IN G K IN G , 10. 4. 25 b o m -
koszary dla za łog i | b o w c ó w  ja p o ń s k ic h  z w y s p y  H a i-

O gołszem e o  z a m k n ię c iu  , n jfc  d o k o n a ło  d z iś  n a lo tu  na J u -
M a a s d la  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  r a n fu , g d z ie  z b o m b a r d o w a n o  ł o i -  
zos ta ło  w y d a n e  m e c p o d z ia n ie  w  n isk o , w o js k o w ą  szk o łę  lo tn icz ą  i 
s o b o tę  w ie c z ó r . w a rsz ta ty  lo tn icz e .
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A D M I N I S T R A C J A :  W a rs z a w a . N o w y  S w la l  15 m  I  — 1 p ię t r o  Z a r z a d  I D z ia ł  O g ło s z e ń  fcel 224-40. K le r o w u - c t w o
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n i a  2 W ło c ła w e k .  C y g a n k i  34  135 K a l is z ,  P .z e ż m c z a  4. t e l 477 K a t o w ic e  u l  S t a r o  w i ń s k a  3.

C K t N T J M E R A T A :  m ie js c o w a  ( z  o d n ie s ie n ie m  d o  d o m u )  i n a  o r o w ln c j i  z ł. 2.20 m ie s ię c z n ie ;  w y d a n ie  B  w r a z  s
d z ie ła m i S i e n k i e w i c z a  z ł  330  m ie s ię c z n ie  Z a  g r a n ic a  z ł  400  W y d  B  ( z  p r e m ia  k s ią ż k o w ą )  5 30 .

Za irw ro t  n a d e s ła n y c h ,  e n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  r e d a k c j a  n ie  o d p o W ir C l

C f  W H  w y s o k o ś c i  1 m i l i m e t r  p r z e z  s z e r o k o ś ć  ie d n < . s z p a lt y  (n a
w s z y s t k ic h  s t r o n a c h  p o  8  s z p a l t ) :  c a  1 - e j  s t r o n ie  -  I  z ł  w  t e k ś c ie

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80 g r „  w  r e k la m a c h  ( w ś r ó d  o u lo e z e ń )  —  ®  n a  o s t a t n i e j  s t r o n ie  — 70 g r  W  d o d a t k u  n ie ­
d z ie ln y m  70 g r .  N o t a t k i  r e k 'a m o w e  —  1 « .  N e k r o lo g i  »  g r  K o m u n i k a t y  i w y j a ś n i e n i a  —  150  zl-'. o p is y  s p e c ja ln e
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R e d a k t o r z y  d z ia ł ó w :  J a n  K o r o le c  — p u b l i c y s t y k a  p o l it y c z n a ,  J a n  W y s z y ń - t l  —  d z ia ł  z a g r a : i ic z n y ,  ‘n f  . r m a e je  p o l it y c z n e  i  s p r a w o z d a n ia  s ą d o w e , A n t o : . :  S z p e r l ie h  -  d z ia J  g o0 > ó d a r«E y  m i e j s k i ,  S t a n i s ł a w  W ło d e k  —  i n f o r m a c j e  i  d e p e s z e  n o c n e , 
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